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Reda.keja i administracja nRow. Kurjera 
ł.6dzkiego" mieści się w I o .k: a l u przy m 
Zachodniej Ni 87. 

Prenumerata w ł1odzi wynosi rocznie rb 
pół~ocznie rb. 8, miesięcŻ:pift Jl:op. 50. 

':; li Cena ogłoszeń1 I-sza strona 50 kop. za 
!! wiersz 1U:b jego miejsce, nadesłane 50 kop. 
iii nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyc.zajne 
l IO kop. Drobne ogłoszenia I 'la .kop. za wyta'I 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poc.r. 
tow8f dolicza się 20 Jrop. miesięcznie. Interesowani do redakc.ji; zgłaszać się mogą 

od 1 i pół do B po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracia otwarta Od B rano do 7 wieez. 

Ogłoszenia zamiejscowe• I iltrona 6G 
Za przesyłkę zagranicę dolicza si~ 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop .• zwycz. 12 .k.: .za wiersz 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" Zmiana adresu 20 .kop. Telefon Ni 253. lub jego miejsce, w tekście 75 .kop. 
R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną. honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłosze.d .Promie.d•, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra I.iaoha 
WYŁ'łCZłlE PRAWO przyjmowania og.toazeła w Ro~jl1 za granicą I w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handl. L. i L ••tzl I S-lr.a 

Ogr6d Koncertowy · przy HOTELU MANTEUFLA Ogr6d Koncertow•· 

W1EL;KI KO .CERT Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 
pod dyr. p. Bronisław~ Szulca, prof. Warsa. Tow. M1111ez 

Początek o g. 8 i pół, w Niedziel~ i święta o g. B. 
W piątki .kop.certy syn;ifoniczne. Ab.onament niewa~ny. 

Wejście łO kop. Symt 30 .kop. . Abonam. 3.60 kop 
r2788..!..:.-0-

Ogród GHANO-HOTELU J Dziś! PREMIERA! ~ziś.f W.Jłap~c~1~Q~7~:Bratl{iewi~a 

1
1 w .larze'' Operetka w 1 akcie. ,Pst'I. ,Psll'. Farsa w 1 akc~e. „ Teatr Przeglądów' ---. -~--- - - - Udział najlepszych !!!ił zespołu. 

'V pal!:lł.liii„. .- opium· " (Le ' r6ve d'opi~m) Sketsch •wokaln'y · W' jęz.: . frt.he. 
''114'W ••·, wykona.Ją p. p. BIANCA de .ROCHB. 

Ogrod Grand-Hotelu ~ po przedstawieniu ,, Teatru Przegląd6w1• · ._ 

'W hali restaorac9jnej . 

Dziś i codziennie 
W•ELKIE ,,DIVERTISSEMENT''ll 
z · udziałem pierwszorzędnydl atrak cjl międąnadowych. UWAGA: Uprasu. 
się o wczesne zamawianie stolik6w. r3035-l-l 

Zawiadomienie. . Ale każda dekada przynosiła 
rzeczy eoraz dziwniejsze. . 

Niniejlilzym pocsyiuję sobie za obowJ'izek powiadomić Saanownych P. H. Odbiorców, 
!~ • powodu przano 11zen1a dotychczasowych < składów moich do nowych lokali Hotelu , To dyskredytowała dążenia ro­
Victorla, a z tym 1 pewnych trvdności natUJy technicznej w nowych lokalach-ekspedyeje botnicze, które Niemojewski opiewał 
detali.czne 1 hunowe zmuszony jes,em na killca dni przerwać, za co też naiuprz'ejmiej 
przepraszam. · niegdyś wierszem; to szła w zawody 

z pełnym poważaniem z .Dwugroszówką" w szczuciu na 
Znmunt Pr11dąńeld tydów; to denuncjowała najtormal· 

właściciel tlrmy 
nie) pisma i ludzi o szerzenie za.bro­z. f>rądz~a\akl1 

dawnh1J nionych haseł, to obrzucała błotem 
w. Muśnicki, znanych działaczy post~powych. 
Piotrkowska 69. A wszystko to utrzymane w tym 

P. 8. Z ehwfl14 otwonenła nowyeb słładów w Hotelu Vtetorla nastąpią bezzwłocznie samym bojowym tonie, w którym' 
oddzielne zawiadorn iPn ia 2222-1-1 

Oj Leopold laczkin 
Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór­

ne, dróg moczowych 1 niemo o pło! owa. 

~ee:!a Konstantynowska 9. 
Godz. przyjęć: od 10-1 rano 1 od 6-8 •ieez. 

Dla pań osobna poczekalnia od 6-6. 

KALENDARZYK. 

Środa, 21 lipca 1914 r. 
D z i ś: Marji Magdaleny. 
Sutr o: Apolinarego B. M. 

~~rócenie Niemo je wsKiego. 
Do naganki .kleru na „Zaranie•, 

prowadzonej obecnie ciszej, ale z nie­
słabnącą systematycznością i zaja­
dłością, przyłączył się nowy ogar -
p. Andrzej Niemojewski. 

Postępowy odłam naszego społe­
ezeństwa z niedowierzaniem przyglą­
dał się dotychczas ewolucjom tego 
•wolnomyśliciela". Nieporozumienie, 
czy chwilowe zamroczenie umysłu?­
pytano wokół i czytywano w dai · 
szym ciągu „Myśl Niepodległą". 

da w niej głoszono zasady wolnomyśl-

ne i radykalne. 
Ta zewnętrzna forma olśniewała 

ezytelników, którzy nie mogli się po­
łapać, że pod nią kryją się nowe, 
wr~cz przeciwne tendencje i zamie­
rzenia. 

Mote nareszcie ostatni atak na 
.zaranie" iedrze czytelnikom „Myśli 

Niepodległej" bielmo z oczu l ukate 
nowe oblicze Niemojewskiego w na· 
latytem świetle, w świetle zdrady 
i zaprzepas~czenia dawnych haseł. 

Żywioły opozyąyjne, których 
składową część stanowi „Zaranie• i 
grup.ujący si~ wokół niego ruch lu~ 

dowy, nie boją si~ krytyki. Sami z 
nią występując wobec popularnych 
mamideł większo~ci, chętnie przy­
słuchują się głosom, wytykającym 

im ' własne błędy i braki. 
Ale artykuł p. Niemojewskiego, 

obrazowo zatytułowany „Zaranie czy 
Północ" l.ie jest objektywną kryty­
ką, pody.1.nowaną przez przych,Ylność 

i współczucie. T-0 namiętna napaś6; 
na którą . tylko wróg mógł się zdo­
być. Pełno w niej sarkazmu, szykan 
i insynuacji, pełno zarzutów niesłusz­
nych i bezzasadnych pretensji Cały 
ton artykułu .jest wysoce niesmacz· 
ny, lekceważący i obratający. 

Wyjątkiem ze swego pasz&wili­
stycznego dramatu .Fa.milja": .Jak 
potrzeba, toście mądriy, jak potrze· 
ba, toście głupi. Jak potrzeba•, -
charakteryzuje p. Niemojewski chło­
pów-zaraniarzy, którzy wytrwali 
przy swych ideałach pomimo wyklęć 
i prześladowań. 

Mote właśnie za tą stałość po· 
glądów znienawidził ich ten, eo „jak 
potrzeba" - był bankierskim pupil­
kiem, .jak potrzeba• stał si, tarli­
wym antysemitą, .jak potrzeba" był 
piewcą proletarjatu, .jak potrzeba• 
jest . wyznawcą narodowej deąio­

kracji. 
CM: ma Niemojewski do zarzuce· 

nia .zaraniarstwu"?-jak pogardliwie 
nazywa nasz ruch ludowy. 

Pierwszym grzechem ludu jest 
to, że zauważywszytocząc" się o niego 
walkę „zaczął ' być stokroć bardzie} 
„przebierającym•; nit posatna. ,jedy­
naczka, ' mąjąca. kilku konkurentów". 
Grzech. ten 1'a zasługQ raczej może 

być poczytywany, te lud nie da się 
uwieść demagogicznym pochlebstwom 
lub korzystnym obietnicom, a ostroż­
nie przebiera i wybiera w zwalczaj&­
cych sie vr~ajew kierunkach poli· 
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tycznych. Na1dzlelnlejsze, najtywsze 
i najinteligientniejsze .Jego warstwy 
nie poszły za jaskrawym frazesem 
nacjonalistycznym bez społecznego 
podkładu, ani za mamidłem dobro­
bytu materjalnego z zatraceniem 
!wej duszy, ani nawet za perspekty­
wą honorów i wpływów a la Nako­
nieczny, ale wybrały drog~ najcJę:t­
szą, najtrudniejSZ9.i l najbardziej u­
szlachetniającą: sami sobie. 

To te:t drugi zarzut, :te lud .su­
mienie ma po staremu grube t chce 
na rozmaitych ideologjach narodo­
wych przedewsz1stkiem zarobić" -
Jest zgoła niesłuszny i pochodzi z 
przenoszenia Rwych własnych aspl­
·raojl na inne osoty. 

Wielce te:t gniewa p. Niemo1ew­
.!kiego, te .miast pokorniutko .)es2icze 1 
to przez długie lata brać pouczenia•, 
jud oh wyta za pióro, bierze udział 
,fi obradach, .uczy innych". 

Wspaniałym jest ten .wolnomy­
gUciel", co nie pozwala samodzielnie 
,.myśleć i wypowladaó swych myśli 
ludziom do1rzałym !tyoiowo, którzy 
nie, z ksią:tek ale z własnej obserwa­
cji wielu rzeczy mogli si~ na.uczyć, 
którzy nie potrzebowali chodzić do 
jrednlch czy wy:tszych za.kładów na­
ukowych, aby zdać sobie spraw~ ie 
·swych potrzeb, z potrzeb swej wsi i 
awego zawodu. 

I 1akich:te to pat&ntów, tytułów, 
\Jcwalif1kaoji naukowych wymaga p. 
;Niemojewski od obywateli, by im 
1;>4JZWolić wziąć udział w świadomym 
&yciu społeoznym1 Czy wystarczy u-

,młej~tność czytania i pisania, czy wy-
magalne ,jest ukończenie gimnazjum 

. albo i uniwersytetu? Ale~ w tym o~ 
tstatnlm wypadku musiałby on sam 
:słamaó swe ostrozakończone pióro 
'3ub podarować je jakiemu kretynowi, 
ale posiadaJ4cemu papierek lub „tytuł 
.uaukowy". 

Całe szoz~dole, ~e społoczeń-
iltwo nowoczesne przeszło od­
dawna nad taklami poglądami do po­
Hl\d.k:U dziennego i przyznaje pra­
wo głosu katdemu obywatelowi 

rkraju. 
Nast~pny zarzut pochodzi z nie­

. snajomośol lub fałszowania rzeczywi­
'. ~tego stanu rzeczy. Pisze p. Niemo­
(jewski, te .chłopstwo za.rania.rskie 
1(00 za demokratyczny sposób wyra-
1 tania si~f) nie zdobyło słe dota,d i to 
, lJO tylu latach na . to, by utrzymać 
1'łasny organ" Nieprawda! „Zara-

1Die• samo siQ utrzymuje od eh wili 
1owstania, t. j.' zaledwie od kilku lat i 
nie posiada fadnych subsydjów. To 
te! ironja, tie „fundują mu go war-
szawscy „panowie•, aby zara.niarz 

11) 

Statki 
powie zne. 

t (Bohaterskie ozyny lotnika). 
(Z francuskiego). 

Niedzłela1 zamykająca wielki ty-
dzień lotniczy, obchodzona byla 

· uroczyście. Od samego rana wszy­
.atkie gmachy publiczne, domy pry­

, watne, hotele i wille przystrojoną zo­
: -ttały flagami. 

W pałacu ksl~cia Monaco odbyła 
si~ uroczysta kolacja dla obecnych 
na wzlotach panujących, w Humino-

. wanych zaś ogrodach kasyna, wy­
prawiono bankiet, któremu prezydo­
wał prezydent miasta oraz dwaj mi­
nistrowie francuscy. Wygłaszano mo­
wy i tyczenia pod adresem zwyci~z­
ców turnieju międzynarodowego. Roz­
dawano nagrody i różne oznaki ho­
norowe. Oficjalnie zaproszonemu Fo­
sowi :tyczono pąwodzenia w niesły­
chanie trudnym prze dsięwzięci-:.i, .któ­
re miał dokonać nazajutrz o świcie, 
o ile stan powietrza na to pozwoli. 

W swem sprawozdaniu ze wzfo-

mógł buńczucznie przeciwstawić sł~ 
wiejskim panom", - jest nie na miej­
scu, i :tywcem zosta.la zapoł.yczona z 
powieści p. Wejsenhoffa „Groma­
da•, na tym właśnie dowcipnym, ale 
tendencyjnym zestawieniu opartej. 

Typowy kabotyn, który na pu­
bllcznem zebraniu z czelności8' kaba­
retowej divy otimłelał si~· domagać: 
„No, bijcie1:, bijcie! mł brawo•, 
twierdzi, :te z1azdy zarania.rskie ro· 
bione są „na pokaz•, aby kilkoma 
głośnobrzmląceml frazesami przysło­
nić brak praoy twórczej i pustk~ du­
~hOWf\. 

Widać p. NiemojewtJki ant razu 
nie był na wsi, gdzf e jest cho6 je­
den zaranłarz; widać nie obserwował 
dobroczynnego wpływu kulturalnego, 
jaki on wywiera. na otoczenie, widać 
nie zna szkół gospodarczych, łączą­
cych entu7Jjazm i idealizm z prakty­
cznemi celami, nie zna kółek rolnl­
ozych, organizacji oświatowych, wy­
siłków abstynenckich i budzl\cych 
sł~ aspiracji artystycznych. 

Wszelkie 111azdy i uroczystofoi 
ma'!\ w sobie · dużo powierzohowności 
i śmiesznostek, gdyt Sl\ tylko skró­
tami, szematycznemi obraHmi właś­
ciwej dzia_łalności. 

Uczciwy jednak badacz nie wy­
da o :tadnym ruchu ostatecznego 
zdania na zasadzie parudniowego 
zjazdu; winien on obserwować życie 
działtllność wewnętrr.ną na miejscu, 
a nie t~ wystawę doroczną, zawłera­
jącą z natury rzeczy duto reklamiar­
stwa i blagi. 

To te:t wszystkie zarzuty, jakle 
p. Niemojewski wysunl\ł przeciwko 
za.raniarzom są podyktowa!J6 prZEIZ 
nieznajomość lub przez złą wol~. · 

Już nawet żywioły z obozu kon­
serwatywnego zdobywały sił2 na po­
wa:tnlejszf\ argumenta.cj~ od tego • wol­
nomyśliciela". 

Bo też p. Niemojewski sam w 
zarzucane ludowcom grzechy nie 
wierzy. Chodziło o coś zupełnie in­
nego, chodziło o skarcenie „Zarania• 
za nieprzyłączenie się do ruchu anty­
semickiego i o załatwienie osobistych 
porachunków z kilkoma wybitnemi 
działaczami postępoweml, bllzko sto­
jącemi tego pisma. 

To te:t najwięcej miejsca poświl2-
ea on sprawie „Gazety Białostoc­
kiej4", która została zawieszona wsku­
tek nlech~r.l kilku kulturalnych 
współpracowników, zresztą o wyrat­
nym zabarwieniu antysemickim, do 
upr.llwiania czarnosecinnej akcji prze­
ciwko ~ydom w duchu „Dwugroszów 
ki•. Krótka notatka, zamieszczona w 

tów, dziennik „Le Petit Marseillais" 
przytoczył dosłowny tekst wygłoszo­
nych mów. Można było w nim czy­
tać: 

„Lord Northcliffe, młody i sym­
patyczny właściciel i dyrektor wiei­
.kiego pisma angielskiego "Daily Ma­
il", przypomniawszy, jak był szczę­
śliwym wyznaczając pierwszą nagro­
dą za przebycie kanału La Manche, 
dodał: „KaMy człowiek ·ma d wi& oj­
czyzny: swoją i Francj~. Prawie 
wszystkie idee, któremi się świat 
chlubi a anglosasi wyzy~.kują, przy 
wędrowały z waszego pięknego kra­
ju. Mogłem porównać przed kilku 
laty naszego badacza S11acldetona z 
waszym Ludwikiem Blerlotem; od te­
go czasu wiele innych nazwisk zosta­
ło zapisanych złotemi zgłoskami na 
kartach wiedzy międzynarodowei. Je­
stem szczęśliwy, będąc ś wiadklem 
zapisania tam pańskiego nazwiska, 
panie Fos. Pije za pański ezczęśli· 
wy powrót. Do widzenia, panie. Niech 
tyje Francja!" 

Po lordzie Northcliffie przema­
wiał generał Bertrand, dowódca 15 
korpusu armji: „Idzie pan, rze.kł na 
nową bitwę; nasz patrjotyzm święci 
ju~ nowe z~ yci~stwo. Zycz~ panu, 

.zaraniu-. o przyczynach upadku 
tego pisma, stała się kamieniem ob­
razy dla p. Niemojewskiego. To te~ w 
pasji krzyczy on: .jeśli „protektoro­
wie• p. Malinowskiego nie zajmą eł~ 
je~o ukrócen em, to niestety b~dzle­
my musieli zabra6 siQ do ukrócenia 
panów „protektorów•, dających pie­
nif\dze na takle bezecel1stwa11

• 

Tymczasem atak na „Zara.nie• 
wywołał niespodziewany skutek.-;za­
przyjatniona dotychc~a.s „Prawda• 
zabrała sil) do „ukrócenia• p. Nle­
mo.,ewsklego. Zrobi si~ to na,lepiej, 
jeśli al~ raz na zawsze wyrzuci tego 
kompromitującego warchoła za na­
wias post~pu i wolnej myśli polskief. 
Niechaj nie tylko duchowo, ale orga­
nizacyjnie 1 towarzysko obcuje z naj­
bliższym mu dziś obozem, z obozem 
Dmo-wskiego, Jeske-Choińskiego i bi­
skupa Łosińskiego. 

W. G. 

~owa orBynacja wyborcza. 
Przed kilku dnia.ml, 1ak wiadomo, 

uzyskała sankci~ cesarską nowa or­
dynacja wyborcza do Se1mu galicy1-
skiego. Stary sejm został reskryptem 
cesarskim rozwiązany, a nowe wy­
bory rozpoczną si~ dnia 7 paździer­
nika. 

Nowy sejm składać sł~ b~dzłe 
z 12 wirylistów i 215 posłów-razem 
z 227 członków. , 

Z urzędu, jako wiryliści są człon­
kami sejmu: 

a) arcybiskup rzymsko-katolicki 
we Lwowie, grecko-katolicki we Lwo­
wie i ormiańsko-katolicki we Lwo­
wie; 

b) biskupi: krakowski, tarnow­
ski, przemyski i stanisławowski (grec­
ko-katolicki}; 

c) prezes krak. Akademii Umle-
j~tności; , 

d) rektorzy: uniwersytetu kra­
kowski~go, lwowskiego i politech­
niki. 

Posłów (215) wybiera si~ kurja­
mi, a mianowicie: 

l. Kur]a • wielkie) własności" ta­
bularnej wybiera 45 posłów. 

IL Kurja „cenzusowa." miast wy­
biera 46 posłów. 

Ili. Kurja powszechna miast-12 
posłów. 

IV. Kurf a Izb handlowych i 
przemysłowych 5 posłów. 

V. Kurja przemysłowa 2 po­
ełów. 

VI. Kurja gmin wiejskich 106 
posłów. 

Ustawa zastrzega wyłącznie dla 
Rusinów: w kur)i wielkiej własności 
1 mandat, w cenzusowej miast 6 man­
datów, w kurji powszechnej miast 3 
mandaty, w kurji gmin wiejskcich 48 
mandatów. 

Razem otrzymaj!\ Rusini 58 man-

aby było ono całkowite i niezaprze­
czalne; będziemy dumni, gdy po pań­
skim powrocie, panie margrabio de 
Fos, będziemy mogli ok aski nasze 
połączyć z zachwytem całego świata, 
witającego tryumf pa:ński. B~dzie to 
nowy etap awiacji, nowa sława, do­
rzucona do tylu innych, najbardziej 
znacząca, 1aką świat widział dotych­
czas, należąca, proszę mi wybaczyć 
t~ dum~, do nas francuzów!• 

Prefekt poblizkiego departamen­
tu przypomniał sobie o swym kole­
dze, który układał wiersze: „Mógł­
bym, jak i on spóźnić się, mówił, je­
żeli nie dzięki tworzeniu wierszy, 
obce mi są bowiem reguły mowy 
wiązanej, to przynajmniej z powoda 
przeczytania ldHm stronic naszych 
wielkich. marzycieli prowansalskich: 
Mistrala i Daudeta; wolałem przybyć 
tutaj, powitać lot pański i po­
wiedzieć mu: Przypomnij pan sobie 
historję małego ryb_aka Calendala: 
Powodowany miłością, dokonywałcu­
dów; w nagrodę miłość obdarzyła go 
Estereł ą. Umiłowanie wiedzy pchnę­
ło pana do tego nadludzkiego przed­
siewzięcia; starożytni oddaliby pana 
pod opiek~ Minerwy. Jedź pan, pań­
ska. odwaga jest rękojmią powrotu 

datów. Prócz tego Rusini mają biskuL 
pów wirylistów 3, razem ruskich 
członków Se1mu 61. 

Polakom zaś przypada 157 po. 
słów, 9 wirylistów, razem polskich 
członków Sejmu 166. 

Jak wiadomo, tente układ sił w 
Sejmie reguluje cz~ściowo tak~e wy­
uór członków Wydziału \{rujowego 
l6 członków Polaków oprócz mar­
szałka i d wuch Rusinów) i członków 
komisji Sejmowych. 

Puławy, w ltpcu. 

Chłoplee 11 poma1'8;1fozam\. - .staneja. Piija. 
wal" - Tragikomedia p. t. „Chid'lka. gra". -
Zandarm w roli Maksa Lindera. - Nowo-

alekaandrja. albo Puław7. -

Z dworca kolei nĄdwiślatiskiej w 
Warszawie „najlepszym• pociągiem, 
odchodzącym o godzinie 9 min. 6 ra­
no, wyruszyłem do Puław, b. rezy­
dencji ksią~ąt Czartoryskich, by 
stamtąd końmi dojechać do Kazimie­
rza. Przed odejściem pociągu zwró· 
cił uwagę moją drobny fakt, miano­
wicie aresztowanie w pociągu chłop­
ca z pomarańczami i oddanie gQ przez 
słu:tb~ ruchu (konduktorów) w r~ce 
stacyjnej sprawiedliwości - tandar­
merji. 

Wzruszony byłem do głębi tą 
sumiennością słu:tby ruchu, skrupu­
latnie wypełniając!\ przepisy obowią­
zujące J„. oburzony zuohwałością, 
<.1hłopca, który w .mqlepszym pocił\· 
gu" ośmielił si~ potajemnie sprzeda­
wać pomarańcze. 
I • • • • • • • • • • . • e • • 

Sennie wlecze si~ 1azda w •naj­
lepszym pociągu•. Z wolna mijamy 
Wawer, Falenic~ •• Otwock i cały sze­
reg drobnych !przystanków wileg1a­
turowych, witani ró~nobarwną falą 
głów, główek niewieścich, w cierwo­
nych, Młtych, białych. rótowych 
chustkach. Po przez lekkie wuale, 
peniuary, okrywające kibicie nadob­
nych letniczek, przebija ogorzałe na 
słońcu śnia.do-bronzowe, lub miejsca­
mi czerwone, jak rubie:ta zachod~ 
cego słońca, tło ..• 

Za Otwockiem pocil\g przeszedł 
z tempa jakiegoś konającego wa.lca­
w tempo rz~sistego oberka. 

Po obu stronach oki~n wagonu 
roztacza si~ bezmierna dal pól, łanów 
zbó:t i łąk, skąpana w oślepiaiącyoh 
promieniach i wraz ze złotawa, prze­
strzenh\ tych łanów zlewa si~ w je­
d1,o morze słoiiua. •• 

Przed tą ut.wą słoneczną chroni­
my si~ w najbardziej „cieniste• miej· 
sca wagonu, pocąc si~ I eisnąo, jak 
w białym rua~urze, do którego staje 
82 pary w sali, przeznaczonej akurat 
li& B osób. 

- Para za parf\ I - wrzeszczy 
wodzirej - widząc kłębiącą si~ 
mas~ miatd:t.ących si~ nóg ... 

- Para :ua parą wybucha z ko­
mina lokomotywy i mkniemy na.przód 

pana. Minerwa będzte dumna, koro· 
nujł\O go. Minerwa, dla pana b~dzie 
nie tylko Francja, lecz ludzkość cał~ 
która ogłosi pana jednym z najlep­
szycli swych synów!" 

Kilka cytat powyższych wystar~ 
cza dla odmalowania tego, czem stał 
si1,2 bankiet dla Fosa. 

Remi przyjmował pochwały po­
wy:tsze ze szczerą skromnością; wsty­
dził się w duszy, ze swym fortelem 
wywołał tyle przedwczesnycb. i nie· 
zasłużonych pochwał i uwielbienia . 

.Mój zgon wytłoma.czy wszystko", 
mówił sobie. I bardziej niż dotąd 
wierzył że nazajutrz już żyć nie bę­
dzie. Na lotnisku wspaniałe sztuczna 
ognie zakończyły o godz. 10 wieczo­
rem tydzień lotniczy. Remi nie mógł 
uwolnić si~ i musiał być przytem 
obecny. Po ostatnim jednak wystrza­
le, pospieszył do schroniska aeropla-
nów. · 

Zapragnął bowiem odpocząć tro­
chę w hangarze, w którym spoczy. 
wający biplan Clerrnonta, kupiony 
przez Dick Davisa za trzydzieśc! 
pięć tysięcy franków, czy111ł na nim 
wrażenie księżąccgo lrarawanu, co nie. 
przeszkodziło mu Jednak zasnąć twar-
dym snem. (D. c. n.) 



w_ tem piekle slonecznym, zmiatdte­
m -. na wpół senni - na wpół przy­
tomrn .„ 

1(0WT ltURJ.Elt ŁODZI] H lłpea tt1' '· 
=~~=~~~~~~----------------------__:s___,. 

Sta,rozahmny. Pan namawiał go z k · 
coby me grać! i co się pan chwali! • za ordonu. r~wi okr~~u warszawskiego odpo· 

w1ednle polecenie. 

. Z "słonecznego• odrętwienia bu­
dzi. ?ss d"o~ośny krzyk konduktora­
„Pll1awal 1 gwałtowne pchnięcie w 
przód, potem w tył... 

„Stancja Piljawa"!-brzmi do­
o~oł~ nas. Wybiegamy z naszego 
p1ek1ełka. by zaczerpnąć trochę świe­
ż~E?o _Powietrza. i w_ody „godnoi dla 
pltJa • Po kJlkummutowei pauzie 
„najlepszy pocillg• rusza w dalszą 
(drogę. W wagonie zjawia się kon­
"duktor . i z tajemniczym wyrazem 
twarzy .Jednym tchem oznajmia: Pro­
sz~ państ"'.a nie grać w karty, ~sie­
dh do pociągu szulerzy. 

Z tajemniczym tym okrzykiem 
odchodzi do następnego wagonu. 

. - Ą. ~o tu on gadał'?-zapytuje 
są.siada Jakiś kmiotek, jadący do Lu­
blma. 

Na~tę~uje szereg zabawnych „tło­
maczeń i komentarzy ta1emniczego 
okrz~ku służby ruchu. A więc, że­
by bilety mieć w pogotowiu bo kon­
lrol" wsiadł~ do pociągu, by nie "grać 
na hnrmonj1 lub organkach, i wiele 
podobnych wskazówek, dalekich 
wszakże od istotnego znaczenia ta­
jemniczego „obwieszczenia". 

Ale akcja rwle się na kaMym 
kroku, gdyt nikt z publiczności ja­
k.oś w. naszym przedziale nie daje 
się wciągnąć w gr~. - Zrozumiał to 
herszt, młody, „uszczęśliwiony" wy-
15raną, s!arozakonny, rzymski-katolik 
I otacza1ące nasz przedział indywi­
dua, gdy~ en masse bezceremonialnie 
opuszc2:all\ nasz p~zedział przenosząc 
s1~ do 111:nego, gdzie ta1emnic7.e ,,ob­
wiestczenie" konduktorskie wsiedli 
szu~erzy", nie jest 1eszcze zro~umiałe 
gdzrn trudniej oprzeć się pokusie tak 
łatwego napozór szczęścia, zwłaszcza 
przy_ tak zgranej trupie dramutyczno­
karc1a nej, członkowie której, iak 
miel1ś~ y motność naocznie przeko­
nać się, !nk łatwo wygrywają . 

. Czy biedni Judzie ci zazwyczaj 
w1?zący ostatni grosz na jarmark lub 
z .Jarmarku, J?rzeważnie ohł"pi i ciem· 
n~ z prowlnc1i zapadłe1 mieszczuchy 
m~ padną ofiarą tragikomedji szuler~ 
sk1e1 ~andy k()lejowej - tak świetnie 
znane1 każdemu konduktorowi1 

~zyż. wypełnianiu przepisów o­
b~w1ązu)ących w .nnjlepszym po­
ciągu" obowiązuje służbQ ruchu tyl­
ko względem biednego sprzedawcy 
pomarańczy~!! ... . W Jrnłdym _jednak razie na twa­

rza?h pa~ażeró_w maluje się pewne . \v· S~b~le~i; b~nd~ kar°ci~rzy• .;..y: 
zaciekawieni" I wyczekiwanie. siadła. 

Prolog zrÓbił wraitonie copraw­
d~ źl_e zo~tał zrozumiany. ' Przedsta­
w_ieme nnało go wyjaśnić. Podniesie-­
ma ~urtyny ocz~kiwano z niecierpli­
wością. Wreszcie odsłona idzie w 
górę! 

Do wagonu wchodzi dwuch 
ichmościów. Jeden „starozakonny" 
za?zytan;v "w. „Hajnt"-drugi „rzym­
ski-katolik z wystającemi z kieszeni 
„Dwoma Groszami•. Obaj ze wstrę­
tem spoglądają na siebie i pakują 
się do naszego przedziału. 

~o . eh wili przychodzi do nas jesz­
eze .1akiś ~łody człowiek-grzecznie 
p_ros1. o miejsce. f o wagonie krząta 
się ~1lku ż pod Giemn~j gwiazdy in­
dyw~duó w, o zwyrodniałych fizjo­
D?IDJac~-ruchach szczwanych, lisich, 
mebezp1~cznyc~. Public~ność naogół 
zachowuJe oboJ~tność, me rozróżnia­
jąc zbrodniarzy tych w tłumie pasa­
~erów. 

• • „ • • 

Po o dej ś~iu. po
0

cią~ z. S~ b~le.;,a . 
żimdarm stacyJDY wra~ z służbą ru: 
oh u szukał .- cMgoś... czy kogoś 
po wagonacn... czyżby bandy szule­
rów'l?'L 

* * 
Im blltej byHŚii:y Puław, tern 

wagon nasz stawał się przestronniej­
szy. Podróż poczynała być przyjem­
ną i krótkotrwałą. 

. Ob wile przyjemne wnet jednak 
mmęły. 

. • ~Pożał'btjsta bilety w Noto o-.A.leksan­
dryu -pr;,:;~rwał konduntor, miły bu­
r~ąb nastróJ w wagonie. Rozpoczął 
Sl_fl rucb, zdejmowanie rzeczy, wkłada­
me palt, kapeiu~zy, otrze'f>ywanie sill 
z kurzu wreszcie stan~liśmy u celu 
podróży. 

Ten i ów jadący do Puław spy­
tał, czy Nowo-Aleksandrja - to Pu­
ław~; sp?tkawszy się z twierdzącą od­
pow1edz1ą, chwytał za bagat, i po­
spieszał wysi~ść z pociągu, w którym 
przez ~ godZIJ?Y pobytu, odniósł tyle 
~raten (czyta} obrażeń) słonecznych 
i tyle obrażeń {czytaj wra2.eń) ducha 
doznał ... 

Ten i ów wcią~ jeszcze wycze­
kuJe „kontroli•. Lecz nadaremnie-na­
wet zazwyczaj często kr~cących się 
po wagonach konduktorów teraz nie 
widać. Leniwa, senna atmosfera roz­
posta_rła się nad wagonem. Tu i 
owdzie słychać przeciągłe ziewanie • • • • • • • • . . • • 
- . ta~ . i sam półsennie gaworzą Stantiław Bal. 
dz1ec1ak1 - lub słyszy się smętną 
melodię ukraińską, nuconą przez po-
wracaiącego z wojska małorosa. _ Wia-:aomoś 1• og6lna. 
.Obwieszczenie" konduktora przesta- V . C • 
je frasować zmęczone umysły ludz- =:: . ...:.:.:.=.-:.:.:· ===·-=== 

· kie. ... W wagonie zjawia się rudy Je- O Umorzenie sprawy Czhei• 
gomość o wyratnych rysach wschod- dzego. (K?~unika~ urzędowy) -
nich o ... wJeik.im s{lplm nosie.„ Herszt Jego CesarskieJ Mości na memoriale 
bandy, (zrazu go w duszy imieniem tym Rady państwo. w sprawie, rozwatonej 
oc~rzciłe~) ~iada w . naszym prze- przez 1-szy de~artament w dniu 4 
dzrnle, wyJmuJe kawał Młtej twardeJ· lipc~ r. _b„ c? . o pociągni~cia do od­
tekt l · · pow1edz1alnosc1 sądowej członka Du-

ur n - rzuca na nie trzy karty i my państwowe.J·, Mikoła1· a Czcbeidze­
ochrypłym głosem wykr7.ykuje. 

- Chińska gra panowie! Prosz"' go, z ~owodu mowy, wygłoszonej 
t ćl T " przez n1ego na ogólnem zebraniu 

pa rze rzy karty! 2 czarne jedna DUD;1Y państwowej, podobało się w d. 
czerwona! Czerwona wygrywa,' ·czar- 16 lipca r. b. własnor~cznie nakre-
na przegrywa! Raz, dwa, trzy! ślić: 
każ:łody cełowiek: A niech pan po- .Mam nadziei~. te w przyszłości 

Hęrszt: Prosz~ patrzeć! (zr~cznie prezes Dumy p11:ństwowej nie pozwoli 
przerzuca karty. Młody człowiek o- na wygłaszanie poglądów, przeciw­
twiera czerwoni:\ kart~). nych prawu i przysiędze. Spraw~ 

umorzyć". . 
Reymski katolik. Ma Pan szezęś- O ta~im rozkazie Najwytszym, 

0iel za_k~mumkowanym zarzf\dzającemu 
Starozakonny. Bez pieniędzy kat- mm1sterium przez sekretarza pań-

gdy ma szcz{lście! stwa, ochmistrz Wierowkin z.awiado-
. Herset. Nie wtrącaj si~ pan, czy- mił nadprokuratora karnego depar-

!aJ swą gazetę! tamentu kasacyjnego senatu rządzą-
Młody ~łowtilc. Na pieni2\dze nie cego w celu właściwego wypełnienia 

gram! rozkazu co do cofnięcia · przedsi~· 
Jedno e indywidu6w (zaglądajt\O wzi~tego _względem oskar~onego środ­

przez ławkę z sąsiedniego przedzia- ka zapob1ega~cz~go przeciw sposo­
łu). Za 50 kop. mo~na grać'l bom uchylama s1~ od śledztwa i są­

Herset. Gra od rubla! za rubla du, jak równiet co do dowodów rze­
płacę dwa, za dwa cztery, za 25-50 czowycb. 
rubli. .C. Pozwo.lenie. Ministerjum 

Młody człowiek. Prosz~ za 8 ru- ośw1r.ty wyJaśmło, it uczniowie szkół 
ble! ni2.szych _i średnich, wyznania rzym. 

Rzymski katolik. Nie graj pan, bo ~ko-.katol1ckiego, ewangielickiego i 
przeg1·aszl mnych mogą na tądanie rodziców i 

Herszt. Kto ma wygrać to wy- za pozwoleniem ministerjum ucz~sz-
gra ... (.Młody człowiek wygrywa). czać na wykłady reiigji prawosław· 

Rzymski katolik. A co, nie mówiłem I neJ. 
ma SZCZ~Aciel 

• 

[] Samochód pod pociągiem. 
Pod Ostrawą morawską pociącr 
wpadł n~ przejeździe koleJdwym, n~ 
samochód towarowy. 

Szofer i Jeden _z robotników jadą­
cych .w samochodzie, ponieśli śmierć 
na rnJejscu. 

[J ~abójstwo z miłości. W 
Krako~ie, w hotelu „Austria", roze­
grał SH). ~O?;f ubiegłej krwawy dr&­
mat: D1eJak1 Jakób Bele z zawodu 
szewc, pochodzący z Dąbrowy, wy· 
strzałem z rewolweru zabił Marj~ Ja­
remę, ~ętatkę .. Motywem zabójstwa 
była meszczęśhwa miłość. 

Z Ceearstwa. 

6 Kary prasowe. Na dzien­
nik robotniczy, „Trudowaja Prawda", 
wychodzący w Petersburgu, nałoto-. 
no 500 rb. kary. 

- Niedzielne numery dzienni­
ków „Trudowaja Prawda" i Nasza 
Raboczaja Gazeta" zostały sko~fisko­
wane. 

6. Strejk w Baku. Jak wia­
d~mo z. ~epesz, do Baku wyjechał 
w1ce-mm1ster spraw wewnętrznych 
D2.un.kowskij, celem zbadania przy: 
czyn. st~ejlrn w kopalniach nafty. 
Spec7al;n1~ ut~orzona komisja rządo­
wa za7m1e się tą sprawą. O przy­
sz_łych pracach tej .komisji, rozma­
wiał yv tyc~ . dniach generał Dżun­
kowskij z m1mstrem handlu Tima­
szewym. 

6 .~e.wizja w re~akcji. Do 
redakcJI pisma „Nowy Krneszemiec" 
wychodzącego w mieście Klneszma' 
kostromskiei gub., zjawiła się żan~ 
d~r~erja i dokonała szczegółowej re· 
WlZJI, poczem przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniach redaktora, wydawcy 
i współpracowników. 

Rewizje trwały całą noc. 
6. O monopol nafciany. Do 

departamentu górnictwa wpłynął sze-
1-eg próśb niektórych ziemstw z gu­
be~nji poło~onych nad Wołgą, doma­
gaJący~h s~ę monopol!zacji przemy­
słu naftowego. Petenci wskazują, te 
przemysł naftowy w Rosii w ostat­
nich latach posiada nienormalny cha­
r~kt~r; wła:?ciciele k~palni nafty pod­
meśh ceny ~? _tak10go stopnia, te 
korzystać z meJ Jest prawie niespo­
sób. 

Wed~ug po~ło_sek, ministerjum 
handlu me godzi się z wywodami pe­
tentów. Rząd uważa poruszenie spra­
wy monopolizacji za przed wczesne· 
wywoła ona nowe nieporozumieni~ 
wJaścicieli l~opa~ń z. rządem oraz wy­
magać będzie w1elk1ch kapitałów. 

Wi1domołci krałowa. 

+ Generał•oubernator war-
sza~ski ~dał si~ do Dęblina, skąd 
daleJ wy1echał do Lublina. ·+ Goście z Galicji. Przy­
było do Warszawy 11 uczestników 
wycieczki uczniowskiaj na łodzi „Ko­
rab" z Przemyśla. Gimnazjaści prze­
myscy wyruszyli 5 h. m., a płynąc 
p~ Sa~ie i Wiśle, zwiedzili wszyst­
.lne miasta nadbrzetne. Wycieczkę 
przyjęli w Warszawie wioślarze. 
Wczoraj młodziet wyjeźdtała łodzia­
mi do Wilanowa. Kilka dni poświ~­
cą na zwiedzenie Warszawy i jej pa­
mi!;\tek. Z Warszawy turyści udadzą 
si~ koleją do Cz~stochowy, a potem 
pieszo do Ojcowa, Racławic i Kra­
kowa. 

-h Z kolei wiedeńakiej. We­
dług krążących pogłosek, nast~pcą 
in2.. Paukera, który, ,jak ju2. donosi­
liśmy, mianowany został dyrektorem 
wydziału budowy dróg, ma zostać 
Jnt. We1s, obecny naczelnik ruchu 
kolei wiedeńskiej. 

Stanowisko swe p. Pauker opusz­
cza w dn. 26 b. m. + O powszechne naucza• 
nie. Do ministerium oświaty wpły­
nęła pierwsza prośba w sprawie nau­
czania powszechnego. Złotyła je gmi­
na Df\browa, gub. piotr1rnwskiej. Mi­
nisterJum przyJęło prośbę przychyl­
tne i w tyc.b dniach prześle .lrnr9-to 

+ Oświetlf!nie elektryc~ 
n.e: W Wolbr?mm, w gub. kielec· 
krn.1, p~stanow1ono zaprowadzić o­
św1e~leme elektryczn~. Ustawionych 
będ~1e 10 lamp elektrycznych w ro· 
zma1tych punktach miasta. 

. +Węgiel w Kieleckiem. We 
wsi Bukownie, w pow. ol1rnskim na' 
grutach włościanina Józefa St;usia. ·. 
odkryto pokłady węgla kamiennego. 

Yoźar fabryki. 
Dztś o godzinie 9 rano przerailł­

wy głos syren fabrycznych zwiast0<­
wał mieszkańcom Łodzi o grotnym • 
pożarze. 1 

. Na ~atunek pospieszyły wszyst·, 
kie oddziały straty ogniowej 21 ko· 
mendantem p. Zonerem na czele. · 

Po przybyciu na miejsce oddzia• 
łów strnty okazało się, it płonie fa­
bryka położona na nieruchomości nr. 
25 przy ul. Anny. 

Nieruchomość ta należy do prz~ ' 
mysłowca tutejszego A. Tykocinera, ' 
na której stoi kilka gmachów fa- ! 
brycznych, dzierżawionych przez ro· ' 
zmaite f;rmy. 1 

. W danym wypadku płonf\ł 4--' 
piętrowy gmach fabryczny, którego ' 
parter, 1 i 2-go piQtra dziertawione 1 

są przez firm~ Bruk i Szymanow­
ski, 3 zaś i 4 piętro przez I. Tern pel- ' 
h.ofa .. B.udynek. ten przyl.ega do są„ 1 

siedmeJ fabry.ln Maksa Sdfera i da-' 
chy tych fabryk przedziela tylk4 ' 
niewielki brandmur. 

Po upływie niecałej godziny a > 
olbrzymiej fabryki pozostały tylko; 
mury, grożące w kaMej eh wili zawa-1 
leniem. 

Przybyła strat ograniczyć sifJ 
musiała li tylko na ratowaniu są­
si~dnich budynków fabrycznych, a' 
mianowicie: sąsiedniej fabryki Szif- 1 

fera, na której zapalił się jut dach i 
spalił się na szerokości 10 łokci i l 
dzięki. tylko nadludzkim wysiłkom : 
2 oddzrnłów stra2.y ochotniczej ogieti 1 

w tern miejscu umiejscowiono, a., 
dzięki temu uratowano fabrykę. 

Od b_uchających płomieni poza-: 
pałały się parkany na przeciwnej 1 
stronie ul. DługieJ roznoszone zaś1 
przez wiatr głownie roznieciły potar, 
w składzie drzewa Jakubowicza przy . 
ul. Pańskiej nr. 93, gdzie tylko dzi~ ( 
ki. szybko zorganizowanej pomocy, 
ogień, mając łatwopalny materjał, nie.

1 

r?zszerz;y:ł si~. Oprócz tego zapaliła ' 
się rówmet fabryka F. Maksa przy' 
ul. Wólczańskiej nr. 125, lecz i to.1 

ogień w zarodku stłumiono. 
O godzinie 10 rano mury spalo­

nej fabryki zaczęły pękać i jedna 
ściana runęła, przysypując zgliszcza 
gruzami. 

Druga ściana wygięła si~ łuko- ' 
wato i grozi zawaleniem, wobec cze-o 
go miejsce to zabezpieczyła poli-
aja , 

Jak nas poinformowano na miej­
scu, ogień wszczął si~ na 3 pi~trze vt 
fabryce Tempelhota i rozszerzył siQ I 
z tak gwałtowną siłą, ~e robotnicy 
zaledwie zdołali zbiedz z 2.yciem. 

W płomieniach spaliły si~ wszy~ 
stkie księgi handlowe . obydwuoh 
wspomnianych firm, tak że strat do­
kładnie określić niepodobna, wynoszfl 
one jednak przeszło sto tysięcy ru• 
bli. 

Mury fabryczne ubezpieczone 
były w 4 towarzystwach asekuracyj• 
nych, maszyny zaś w jednam; ase• 
kuracja jednak: strat nie pokryje. 

(m.) 

Kronika. 
= {m) Biuro a-:re•owe trak· 

towane dotychczas przez władze pG 
macoszemu, nareszcie dzięki zabie­
gom naczelnika biura p. Piotrowskie~ 
go, otrzymało odpowiednią siedzib~ 

Biuro. w tych dniach przeniesio­
ne zostało do lokalu przy ul. Olgiń„ 
skiej nr. 8 i mieści si~ na 2 piętrze, 
w obszernym lokalu w pierwszej 
obszernej sali znajduje się kasa dla 
sprzedaty kartek meldunkowych, w. 
na.st~?ne i zaś sali przedzielonej od 



~ubliczności okienkami rozmieszczo­
~e są knrty meldunkowe. Jako no­
wość wprowadzono jest bezpośrednie 
porozumi ewanie si~ poszukuje,cego a­
~resu z pubłicznoście,, tak !Ze w ra­
~ie jakich niedokładności poszukują­
~a urz~dnlczka mo!Ze porozumieć si~ 
w kaMej chwili z oczekującym przed 
okienkiem interesantem. 

Dla wygody publiczności urzą-
4zonp są dwa wejścia: frontowe i z 
oficyny. 

Oprócz tego w obszernym kory­
tarzu urzł\dzony .jest dla publicznoś­
ci telefon. 

Wogóle urządzenie całego lokalu 
wskazuje, !te władze nareszcie zrozu­
lDiały, te biuro adresowe nie jest in­
stytucji\ czysto policyjną, lecz do u­
'tyi.ku publicznego. 
· m: (r) Porządki 1'111a kolei 
Fabrycznej. Dziś, około godz. 9 
rano, na Atacji Widzew, z powodu 

,złego nastawienia zwrotnicy, wyko-
1leił siQ parowóz pociągu gospodar­
ezebo. 
· Powatnie1szej przerwy w komu­
'nikacji nie było. Jedynie osobowo­
.towarowy pociąg Na 26, przychodzą­
. cy do Łodzi o godzinie 9 min. 40, 
,przybył dopiero o godzinie 10 m. 08. 

- (r) Odroczenie podatk u. 
\Departament podatków stałych, za­
\wiadomlł tutejsze izby skarbowe, ~e 
aiinisłerjum skarbu pozwoliło w r. b. 
termin płacenia dodatkowego podat­
(ku przemysłowego dla wszy5tkich 
gub. państwa odroczyć do 14 listo­
. pada r.b. 

(m) Statyetyka ezpitalna. 
W dniu dzisiejszym w szpitalach 

' łódzkich znajduje sil) chorych: w 
.ezpitalu Czerwonego Krzyta 10:> osób, 
w tej liczbie 58 mężczyzn i 47 ko­
biet, w szpitalu św. Aleksandra 88 
osób, w tej lic,;bie 49 mężczyzn i 89 
.kobiet, w szpitalu stowarzyszenia le­
karzy 60 osób, w te.) liczbie 84 męż­

'.1'zyzn i 26 kobiet, w szpitalu dla 
'ehorych zakatnyoh 18 osób, w tej 
'. liczbie 6 m~żczyzn i 8 kobiet, w szpi­
. talu fabrycznym Szej blera 38 osób, 
w tej liczbie HS mężczyzn i 28 ko­
biety, w szpitalu Silbersteina 26 o­
sób, w tej liczbie 14: mQżczyzn i 12 
kobiet, w szpitalu Poznańskich 111 
osób, w te.) liczbie 66 mężczyzn i 55 

. kobiet i w szpitalu dziecięcym Anny-
Marjl 97 dzieci, w tej liczbie 47 

, ehłopców i 50 dziewcząt. Zmarło w 
'Szpitalach: jeden mężczyzna i jedna 
~ kobieta. = (m) Kar~ za język poi· 
ekl. Za wystawienie ogłoszema w 
języku polskim bez uwzględnienia 
języka rosyjskiego Bernard-Julian 
Dyszyński skazany został w trybie 

. administrao7jnym na 10 rb. grzywny 
lub 7 dni aresztu. 

= (.k) Powrót gubernato• 
. ra. Gubernator piotrkowski, szam­
. belan Jaczewski powraca z urlopu 
t obe1mu)e swe obowiązki służbowe 

· w sobotę 25 b. m. 
= (k) Jatki miejakie. Na 

dzień 11 sierpnia r. b„ w magistracie 
łódzkim wyzaaczooo przetargi publi­
ezne na wydzler~awienie na termin 
trzyletni 80 sklepów w dawnych 1at­
kach przy Nowym Rynku. 

= (k) O filtry fabryczne.-
Inżynier budowniczy powiatu łódz­

. liiego p. Franciszek Karpiński dele­

. gowany został przez gubernatora 
• piotrkowskiego do Niemieo i Czech, 

eelem zaznajomienia się z tamtejsze­
:m.i urządzeniami technicznemi przy 
urządzaniu filtrów biologicznych, o­
ezyszczającycli ścieki fabryczne. 

P. Karpiń3ld dokona wyboru jed-
nego z kilku rodzajów filtrów, w 
t elu wprowadzenia filtrów od-
nośnego typu we wszystkich fabry­
liacłl powiatu łódzkiego obecnie nie 
.laopatrzonych w odpowiednie filtry 
'. zanieczyszczaij\cych swymi ścieka­
mi wody bieżące. 

= ·· (k) Z ruchu robotnicze• 
go. Rzes7.e robotników łódzkich, po­
zostających bez pracy, powi~kszyły 
obecme zastęp1 robotników, wydalo­
nych z fabryki cz~stochowskiej Mot­
tego, oraz Sehloesserowskich zakła­
dow przemysłowych w Ozorkowie. 
Wobec sezonu w pełni, wielu z tych 
robotników uzyskało prac~ w mieJ­
scowych .zahładach przemysłowych. 

-= (k) Z 1 ruchu atrej!i owe• 
go. W fabryce mechamcznej N. 
t;zpiro i S-ld, przy ulicy Mih1za, ro­
botnicy w liczbie 60, po uzyskaniu 
pod wy~ki, przyst,pili do pracy. 
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- W fabrykach br. Samet stre1-
kuje w dalszym ciągu 266 robotni­
ków, Eisenbrauna - 223 robo1.ników 
i Kemma - s. 

- W fabryce G. Kloca i S -ka 
przy ul. Piotrkowskiej pod M 114, 
gdzie robotnicy w ubiegły czwartek 
po trzytygodniowym streJku przy­
stąpili do pracy na starych warun­
kach, administracja fabryczna wyda­
liła 10 robotników, którzy podczas 
strajku prowadzill pertraktacje z fa­
brykantami. W slrntek tego wszyscy 
robotnicy fabryki · w dniu wczo a] ­
s~ym porzucili pracę ~ądając przyię­
c1a z powrotem wydalonych robot­
ników, oraz podw,yższcnia płacy za­
robkowej o 25 proc. 

W stolarni mechanicżnei Reszke 
Hartmana przy ul. Cegielnianej pod 
Ni! 5 administracja faliryki urwała 
robotnikom po 1 rb 50 kop. z tygod­
niowej płacy. 

Wobec tego robotnicy porimcili 
prącę, że,dając przywrócenia urwanej 
płacy i zredukowanie. pra~) z 12 go­
azin na dobę do 10, oraz dokonywa­
nia normalnych wyplat zarobku co 
tydzień . 

·- W fabryce Silbersteina i Sza­
pow1tła przy ul. Mlłsza pod M 53, 
gdzie admmistracia fubryki urwała 
robotnikom 10 proc. płacy zarobko · 
wej, obecnie po ośmiodniowem bez~ 
robociu administracja z powrotem 
podwy~szyła płao~ do pierwiastkowej 
normy i robotnicy przyste,pili do 
pracy . 

W stolarni Emanuela Orenbucha 
przy ul. Widzewskiej 36, robotnicy 
przystąpili do pracy, uzyskawszy 10 
proc. podwyżki płacy zarobkowej, 
przyrzeczenie fa bry kantu, iż będzie 
uskuteczniał wypłaty normalnie co 
tydzień i unormowanie godzin pracy. 

= (k) Ogólne kasy chorych 
w Łodzi. W łódzkiej ogólnej „ Wi­
dzewskiej" kasie chorych dokonano 
wyborów 7 członków zarządu kasy 
chorych i 7 zastępców. Do zarządu 
weszli ze strony robotmków pp. J . 
Szmechel z fabryki S. Ogólnikn, A. 
Raabe, z fabryki Perle i S-ki, L. 
Sczet z fabryki Z. Danielewicza, S. 
Łaszkowski z fabryki Dazlera i Goep­
perta, B. Jezierski z fabryki A. 
Czudnowskiego, R. Majkowski z fa­
bryki br. Kochańskich, J. Ciesielski 
t fabryki M. Sza1niaka i Syn, jako 
członkowie, jako zaś zastępcy pp. M. 
Pawlak, K. Miller, A. KotyniaJr, W. 
AdameJr, W. Bukowski, F. Rutkow­
ski i J. Druch. 

-- W sobotę d. 25 lipca odbędą 
się wy bory pełnomocników od ro­
botników na ogólne zebranie łódz­
kiej ogólnej „ Mikołajewskiej" kasy 
chorych w następujących fabrykach: 
farbiarni G. R. Walmana, wykoń­
czalni F. Zeligera, piekarm parowej 
W. Kopc1.yńskiego, pralni mechanicz­
nej Sz. Kochańsldego, łuzowej prz~­
dzalni A. Krencberga, tkalni W. 
"Krossa i S-.ki, tkalni A. Kuka, M. 
Lewensztajna, fabryce gilz do papie­
rosów, M. Ch. Lenga, fabryce wstą­
iek Lipsztajna i Mincberga, apretu­
rze i farbiarni Liske i Kajlich, tkalni 
wyrobów gumowych J. Langiera, far­
biarni W. Meistra. i S-ki, przędzalni 
wełny R. Pajpa, tkalniach F. Paula, 
H. Polakiewicza, R. Rabinowicza, R. 
Rasziga, niciarni Reicherta i Brzozy, 
przędzalni wełny M. Frankturta i 
S-lci, tkalni L. Cukiera, prz~dzalni 
wełny G. Szwajkerta, tkalni Cukiera 
i Bankiera, Szyca i Hampla, fabryce 
wyrouów wełnianych L. Szmidera i 
Syna, tkalni C. 8tarke, farbiarni H. 
Szulce i tkalni B. Etkiaa. 

= (k) Ze zwi„zku meta• 
łowców. W nadchodząca, ni~dzielę 
d. 26 lipca r. b. o godz. 9 rano w 
lokalu własnym przy ul. Konstanty­
nowskiej nr. IS, odbędziA sio nadzwy-
czajne ogólne zebranie członków 

~ -... -
- (Ir) Ze zwi11zku ·robotni• 

ków przemysłu ekórzanego. 
Zarząd związku zawodowego robotni­
ków przemyslu skórzanego gub. plotr­
kowsldej zwrócił si~ do gubernatora 
piotrkowskiego o pozwolenie na wy­
wieszanie w częstochowskich zakła­
dach przemysłowych wyciągów z po­
stanowień obowiązujących o unormo­
waniu dnia pracy i zajęcie siQ spra­
wą unormowania godzin pracy przez 
zarząd częstochowsklAgo oddziału 
związku. Ponadto zarząd związku 
stara siQ o pozwolenie na otwarcie 
w Lodzi biura informacyjnego, oraz 
pośradnictwa pracy. 

= (k) Sprawy stowarzy. 
szeń. W niedzielę 26 b. m. przy 
ul. Andrzeja nr. 44 odbędzie się o­
gólne zebranie członków zgromadze­
nia cechowej?O czeladzi tokarslcich. 

- Gubernator piotrkowski udzie­
lił znrządowi Stow. wzajemnej po­
mocy głuchoniemych zezwolenia na 
urządzenie zalrnwy ogrodowej dla za­
silenia funduszów kasy. 

-- Lokal Tow. śpiewaczego „Wól­
ka" przfniesiony został z ut. 8taro­
Zarzewskiej nr. 86 nn ul, Widzewską 
nr. 187. 

- Zarząd łódzkiego Tow. cykli­
stów-tury stów przeniósł swą siedzibę 
ńa ul. Konstantynowski\ nr. 79. 

- Lokal związku zawodowego 
robotników branży papierniczej prze­
niesiono z ul. Południowe.j nr. 6 na 
ul. Skwerową nr. 5. 

= (m) O zwrot opłat w wy• 
padkaoh zagubienia trach· 
tów. Według otrzymanego przez 
miejscowy komitet giełdowy biulety­
nu, na jednym z ostatnich posiedzeń 
centralnego Jrnmitetu do spraw ure­
gulowania ma~owych transportów-ła­
dunków na koic jach poruszono spra­
wę, na zasadzie jakiego dowodu wla­
ściciel ładunku, w razie zagubienia 
frachtu może zgłosić do kolei preten­
sję o zwrot nieprawnie pobranych 
opłat, jak również i w innych wy­
pływających z warunków umowy 
przewozu *;ypadkach, mianowicie w 
razie braku towaru, uszlrndzenia 
i t. p. 

Komitet centralny uznał za moż­
li vre w celu praktycznego rozstrzy­
gnięcia tej kwestji podzielić ją na 
dwie czQści, wydając w razie potrze­
by jedno postanowienie co do zwrotu 
melegalnie pobranych wyższych 
opłat, a drugie dla innych pretensji. 

Wobec tego, z polecenia zarządu 
kolejowego, kwestja zwrotu pobra­
nych wyższych opłat w wypadkach 
zagubienia frachtów, postawiona zo­
stanie po raz pierwszy na porządku 
dziennym najbliższego kolejowego 
zjazdu konwencyjnego przedstawicie­
li rosyjskich kolei żelaznych. 

<-= (r) Podrożenie zapałelt. 
Skutkiem zawiązauego przez fabry­
kantów zapałek syndykatu, do które· 
go siQ przyłączyli wszyscy fabry­
kanci, cena na zapałki w hurtownej 
sprzedait.y podniosła siQ z 45 rub. na 
58 rub. za skrzynJc~. 

- (m) Oględziny komisji.­
Komisja techniczno-budowlana przy 
magistracie łódzkim dokonała. ogl~­
dzin 1 przyj~ła nast~pu1ące budynki: 
dom Nt 20 przy u1. Radwańskiej 
Edwarda Pleminga pod urządzenie 
mechaniczne) fabryki farb; Feliksa 
Rutkowskiego przy ul. Radwańskiej 
M 40 pod urządzenie mechanicznego 
warsztatu rzeźnickiego; Karola Borlca 
przy ul. SłowiańslcieJ M 32, róg Mll-
1ono.we1, pod urządzenie kuźni; Adol­
fa Zadiewicza, przy ul. Piotrkowskiej 
M 164; dom mieszkalny Joslra Za­
rzewakiego przy zbiegu ul Widzew­
skiej 1 Nowo-Senatorskiej z powodu, 
iż nie został wykończony zewnątrz, 
nie został przyJ~ty. 

kiego, Skolimowskiego, oraz porozu.· 
mienia się z wierzycielami którzy 
sprolong-owuli / zrealizowanie swych 
pretens1i. 

- (k) Kwiatek na szkolę rze• 
m~osł. Gubernator piotrkowski u­
dzielił komitetowi chrześcjańskiego 
Tow. dobroczynności zezwolenia na 
urządzenie w dniu 13 września roku 
bieżącego dnia kwiatka na dochód 
szkoły rzemiosł przy ul. Wodnej i 
otwarcie przy szkole kursów wieczor­
nych fachowych. 

- (m) Zamiast kąpieli-ki• 
nematograf. Właściciel zakładu 
Jc(\pielowego przy ul. Widzewskie) 
M 120 .R. Bentler przerobił kąpiele 
na Jcinemntograf. 

Wczoraj komisja techniczno-bu­
dowlana prr.y magistracie przyj~ła ' 
przeróbkę, polecając znieść drewnła· 
ny budynek w podwórzu, oraz wylać 1 

podwórze asfaltem. 
= (k) Odmowy. Gubernator 

piotrkowski odpowiedział odmownie 
na starania łoi1z1anina A. Hoffmana, 
który w imieniu księcia Wiaziem­
skiego wystąpił do władz o otwarcie 
w Lodzi kantoru agentury Lloydu 
holenderskiego. 

-- (m) llkarany urzędnik. 
Urzędnik wydziału śledczego Wło­
dzimierz Nagrodzki za. prze.kroczenie 
przepisów meldunkowych skazany 
został przez gubernatora pio trkow­
skiego na 10 rb. grzywny lub 2 dni 
aresztu. 

= (m) Prawo rozlepiania 
afiszów i plakat. W czora) w 
magistracie odbyła się licytacja in 
plus od sumy 4,360 rb. na prawo roz­
lepiania afiszów i plakat od 1 sty­
cznia 1915 r. na lat trzy. Do prze­
targu stan ~ło Il licytantów. 

Najwyższą sum~ 7,000 rb. ofiaro~ 
wał właściciel drukarni Szweicer, co 
słysząc dotychczasowy dzierżawca 
Połatek ofiarował 8,400 rb. stawiając 
warunek. aby magistrat zobowiązał 
się zapobiedz temu, żeby nikt bez 
wiedzy Połatka nie. zajmował si~ roz-· 
klej a.niem. 

, Wypadki. „ 

= (p) Zamachy samobój• 
cze. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Ogrodowej nr. 5, usiłowała. otruć 
si~ karbolem pozosta1ąca bez zaj~cia 
16-letnia Cb.ana Werdper. W stanie 
beznadziejnym odwieziono desperatkę 
do szpitala Poznańskich. 

- Jodyną usiłowała otrnó się 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem przy ul. Andrzeja nr. 28, 
23-letnła nauczycielka N. K. Niebez· 
pieczeństwo usunął lekarz Pogotowia. 

- (p) Przy pracy. 't. powo­
du nieostroMego obchodzenia si~ z 
maszyną, w fabryce przy ul. Wierz· 
boweJ Na 8, obolQcie palca u prawe1 
r~ki odniosła 85 letnia robotnica Jó·· 
zefa Adamiak. 

- Takiemuł wypadkowi uleg~ 
w fabrł"c& przy ul. Sredniej N! 88, 
19 letnia robotnica Stanisława Grzy­
bowska, zaś ·przy ul. Piotrkowskie! 
M 85, 26 letni robotnik Adam Mo 
rawski. 

- Przy ul. Srednie1 J'ł 152, u~ 
letni robotnik Marcin Grzelak, z po­
wodu n\eostrotnego ob„hodzenia si~~ 
maszyn!\, odniósł ran)". szarpane pra 
wej rf2ki. 

- Z rusztowania T>rzy ulicy Wi· 
dzewskiej M 104, spadł z wysokości 
dwuch pięter no bruk, 4:2 letni ma· 
larz Jan Kałusz i odniósł pękni~cie 
czaszki i złamanie ~eber; w stanie 
beznadziejnym odwieziono go do. 
szpitala Czerwonego Krzy~a. 

- (p) Skutki upału. W fabry­
ce przy ul. Długiej M 77, z upału 
straciły przytomność 23-letn!a LeJbP 
Hilla, 17-letnia Reisman, 19-letnia Ła­
.1a Finkenstein i 18-letnia Rebeka 
Erdman. 

związku zawodowego robotników 
przemysłu metalowego gub. piotr­
Jrowsk:..,j. Na zebraniu omawiane bę­
dą nast~pujące sprawy: 1) sprawoz­
danie zarządu, 2) sprawa otwarcia 
oddziałów lokalnych w okoJicznych 
miastach, 8) sprawa bezrobocia, 4) 
koszt utrzymania robotnika i ~) wol­
ne wnioski. Ze względu na nader 
watne sprawy, mające być omówione 
na zebraniu, oraz sprawy oh\·arcia 
oddziałów związhu, proszeni są o 
punktualne przybycie wszyscy człon­
kowie związku, a także osoby zainte­
resowane. 

- (m) Kary na str6ż6w. Za 
przekroczeniA przepJsów zostali ska­
zani przez gubernatora piotrkowskie­
go w ~rybie administracyjnym 10 
stróży po 60 kop. grzywny, 8 - po 
1 rub. i d wuch - po 2 rb. gr~ywny. 

- (k) ubhastacja ńieru• 
chomości marjawrckich. Prze­
targi pul>liczne w sądzie okręgowym 
piotrkowslcim, wyznaczone przed kil­
ku duiami celatn dokonania sprzeda­
~y dwu nieruchomości, przy ul. Fran­
c1szkańsldej i Łąkowej, naletących 
do gmlny marjaw1c.kiej w Łodzi, od­
łożone zostały do dnia 11 paMzierni­
ka r. b. 

Odłożenie przetargów nastąpiło 
na skutek starań biskupa marjawia-

- ~akiemu~ wypadkowi uleg! 
przed domem przy ul. Piotrkowskie) 
M 19, 21-letni doroż!{arz, Szmu1 Kra­
jeman. 

= . (p) W stanie nieprzy• 
tomnym. Przed domem przy No· 
wo-rrargowej N!! 4, znaleziono 17-let· 
nią kobietę w stan~e nieprzytomnym, 
nieznaną z nazwislrn; odwiezi<.no ją 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Przejechanie. Str.i~ 
domu przy ul. Konstantynowskiej M44, 
66-letni Jan Rorniota, przejecban:v 
przez wóz, odniósł rany głowy i pra. 
wego ramienia. 

• 
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= (p) Przez nleostro*ność. 
•rzy ul. Piotrkowskiej nr. 199, 87-
ietui kupiec, Maurycy Hantwurcel, 
i>rzy wpuszczeniu kotła w dół, od­
~iósł obcięcie paloa u prawej ręki. 

= (r) Złodzieje kolejowi. 
Onegdaj po południu w pocie,gu oso­
bowym, w przedziale klasy Il, kolei 
W.-W., jttcliał do Łodzi, przemysło­
wiec p. Albert M1ll1e. W tymże prze­
dziale siedzieli 2 mężczy~ni, którzy 
prowadzill rozmow• w j~zyku nie­
mieckim. Do rozmowy, wmieszał si~ 
p. M. i 8 podrótni zawarli s sob&\ 
zna,omo•ć. Dojechawszy do Orodzls­
ke., ,jeden z podrótnyo.b. pod jakimś 
pozorem wyprowadził p. M. na kury­
tarz wagonu. Drugi zaś, korzystajj\o 
z tego, zd1ął z siatki dwie r12czne 
walizki z drobiazgami, wartości kil­
kuset rb. i zbiegł. W spólnik jego za­
bawia.jący p. M. rozmow!ł równid 
si~ ulotnił. 

= (r) Napad band,akl. -
Wczoraj o godzinie 11 rano, na ulicy 
Pasaż Majera niedaleko Piotrkow­
skiej, na pr21eehodzącego Herca A­
brucha zamieszkałego przy ulioy 
Długie) nr. 21, napadł bandyta i 
grote,c rewolwerem wycie,gne.ł mu z 
.kieszeni marynarki 89 rubli i 
1zbiegł. 
. = (m) Napad rabunllo97.­
W ozoraj o godzinie a wieczorem na 
powracającego do domu robotnika 
Franciszka Łowińsklego na ułlcy 
Aleksandrowskiej obok domu Ni 104, 
napadło kilku drabów 1 not.em zada­
li mu straszliwi\ ran4 w kr17ł od 
nył do pasa. -

Gdy Ł. padł na złemif) nłepn1-
tomny oblewajl\C siQ krwif\ napastni­
cy zrabowali mu zegarek i woreczek 
1 pienit2dzml i bezkarnie zbleglL 

Do rannego zawezwano Pogoto­
wie, lekarz którego udzielił mu pierw­
sze.1 pomocy w stanie grotnym od­
wiózł do szpitala Poznańskich. 

- (m) Kradzle;l:e. Ze sklepu 
kolon.)alnego M. Goszczyflsklej, przy 
uL Ciemne.1 1'li 4:8, 11ieznanl złodzieje, 
~tworzywszy drzwi podrobionym klu­
czem. s.luadll iowary, wariośoi 180 
rubli 

- Na uL Widzewskiej obok do­
mu H 80, nieznany wyrostek skradł 
1 .kieszeni Ewy Pośpiech ehusteczkfl 
s pieniQdzmł i zacz(łł uciekać. Młodo­
cianego rabusia aresztował stójkowy 
1 odstawił do cyrkułu. Jest to Józef 
.Jasiński, notowany )ui za kradzlete. 

- Z mieszkania Jana Langnera, 
przy ul Benedykta M 76, nieznani 
1łodzłeje skradli rółne rzeczy, wa.r­
łośol 16' rb. 

= (m) s,stematyozn• k••· 
dzleŁ W tkalni Jankla Goldhara, 
przy ul Mikołajewskie) nr. 29, od 
kilku miesl~cy zauwatono systema­
tyczni\ kradziet towarów. Pomime 

·. środków ostrot.ności złodzieja nie 
przyłapano. Dopiero teraz po 14 
miesiącach obserwacji przyłapano na 
gorącym uczynku kradzie:ty robotni­
ka Daniela Faktora, którego oddano 
w rQce policji. 

Straty wynikłe od kradziety 
właściciel oblicza na 8,000 rb. 

= (k) Po*••· Wczoraj o god.1. 
8 min. 66 po poł., wybuchnął potar 
·w nierucliomośoi Wolfa Lipszyca 
przy ul. Północnej pod nr. 26. Ogień 
powstał w szarparni Lipkego, od 
lskry na maszynie, przyczem zapali­
ła sifl bawełna. Potar został ugaszo­
ny przez I odi:lział straży ogniowej 
ochotniczej, straż miejska· przybyła 
do ognia, lecz udziału w akcji ra.tun­
koweJ nie przyjmowała. Straty około 
800 rubli. 

NOWY rmtJIUt l..OD!trl - H ltt>o• 1t1' ~ • 

= (k) Rugi pruskie. Do witr 
zienia piotrkowskiego nadesłano one­
gdaj partJ~ aresztantów, złot.ODI\ z 64: 
osób, w tej liczbie 19 kobiet. 

Jest to jedna s wielu part1l po­
laków rugowanych przez władze pru­
skie z za kordonu. 

- (k) Str•* ogniowa oohot• 
nicza w Jagodnicy Złotnej. -
W niedziel~ ubiegłf\, we wsi Jagod­
nica-Złotna, gminy Rąble:6, pod Ło­
dzi~, odbyła eie) uroczystość poświ~­
eenla nowozałotone' straty ogniowej 
oohotniczej mle1soowej. Poświ~cenia 
dokonał .ks. proboszcz s Konstanty­
nowa, w obecności pastora konstan­
tynowsłdego, prezesa straty, fabry-
kanta Gutkwartta, oraz komendanta 
właściciela ziemskiego, p. Piotrow­
skiego. W uroczystości przyje)li udział 
delegaci straty ogniowych ochotni­
czych okolicznych 21 Łodzi, Konstan­

..,, swym repertuarze. Uroczą part­
nerke, loh będzie p. T. Wandyczowa, 
uzdolniona śpiewaczka, primadonna 
.Toatru Przeglądów". Prócz operetki 
na program złoty si~ przezabawna 
farsa p. t .• Pst!... Pst! ... • w wykona­
niu nailepszych sił zespołu, oraz er 
ryginalny sketch francuski „ W pa­
larni opjum• (.Le r~ve d'opium"} 
odśpiewany przez rod2ieństwo Bianca' 
de Roche, wszechświatowej sławy 
duet wokalny. 

Arcyciekawe widowisko śct.ągnie 
niew~tpliwie tłumy widzów do ogro­
du Grand-Hot&hi. 

proces pani Caillaux. 
' 

łJno wa, Aleksandrowa i in. Dla no- W Parytu, 1ak Jut wiadomo z 
wej straty podarował stkawkf) fabry- depesz, rozpoczął si~ przed sądem 
kant z Zabieflca, Adolf Szmf dt, oraz przys!~głych proces przeciwko pani 
dwie 1i~awJd 1 dwie beczkJ do wody Caillaux, oskartonejo zabicie Calmet­
stra! ogniowa uzyekała od Towarzs- te'a, redaktora .Figara•. Akt oskar­
stwa wzajemnej asekuracji w gub. &enia zarzuca pani Caillaux mord z 
Król Pol premedytacjt\. Pani Caillaux na 

- (x) Zabawa .Harmonjt• śledztwie utrzymywała, te i takie­
zglerekiej, która w niedzielę ubie- go zamiaru nie miała, t;e tylko chcia­
gJtt nie doszła do skutku z przyczyn ła .dać nauczkę" Calmette'owi, te 
od organizatorów nie.zaJetnyoh, odb~ dopiero po wejściu jego do salonu 
dlłe al~ w niedziel~ d. 26 b. m. redakey1nego ogarn~ło ,ją oburzenie, 

== (m) Samoaąd. Wczoraj o nad którem nie mogła zapanować. 
god1lnłe G Wł6czorem we wsi Ro.kl- Sl\ to momenty psychologiczne, od­
ole Stah do ,jednego 1 mieszkail ro- grywajt\Ce w potlobnych procesach 
botnlczych zakradli siQ złodzieJe ł ogromni\ rolę. Rozprawa sądowa 
l!!lpakowawsz.r rzeczy w tłomoki usiło- stwierdzi, czy p. CaHlaux działała 
wali .1e wynieść. rzeczywiście pod „niepowstrzymanym 

Wychodzl\cyoh: z mieszkania zło.o przymusem• ,który wyłącza kar~. 
dziel zauwatyli sąsiedzi i zwoław- Adwokat Laborl, który w tej sa­
ezy gromade przytrzymaH ich · i ode- mej sali rozpraw wystQpował w o­
brali rzec1y, rabusiów zaś zaoz~ bronie Zoli przed 16 laty, który tu­
bić. taj stał jako obrońca osławione} Te-

Na soenQ ~ podeszła kochanka resy Humbert, obwinionej o oszustwa 
jednego z niob, stojf\c& widocznie na na 100 miljonów franków, który bro­
straży, Berta Zachert i ujęła siQ za nił Lemoine'a wynalazoQ wyrobu dja­
sw;ymi towarzyszami. mentów sztuczny"h, ten Labori, osobi-

Rozwśoleczony tłttm rzucił sł~ st/ przyjaciel zabitego Calmette'a, 
na nią i pobił dotkliwie. jest· obecnie obrońcą pani Cailłaux. 

Gdy trójka złodzle)ska wskutek W imieniu poszkodowanej ?O-
poblcla straciła przytomnośó, wło- dziny Calmette'a wystQpuje adwokat 
icianle ułof.yll wezystkioh na wóz Chenu. 
i odwietl~ do Łodzi d.o IV-go cyrku- . W spiSie świadków znajdu'~ słfl 
łu pollcyJnego, dokąd zawezwano Po- pomiędzy innymi: powieściopisarz 
gotowie. · Paweł Bourget, pani Louisa Masagne-

Po udzieleniu pierwszej pomocy Estrad~re z hr. della Rocca; wdowa 
lekarskiej pobłtycłi. Jaua Łf\karzew- Palnlevt§ p. Ceocaldi; były prezes ga­
skiego i Ignacego J~drzejczaka, .Jak binetu Barth.on; Józef Cailla~ były 
również BertQ Zachert w stanie minister, Wf\~ oskarżonej; pani Berta 
eł42tkim od wleziono dę szpitala Ale- Gueydeau, pierwsza żona. ministra_ Cail-
ksandra. laux. 

== (k) UJttole band,t,. W Oczywiście tłumy publicznoaci 
Piotrkowie urzĄdzono obław~ na zgłaszaj" slQ o bilety wstQpu do sali 
sprawc42 wielu napadów bandyckich rozpraw, która wcale nie imponuje 
niejaJriego Józefa Adamczyka, które- rozmiarami. Poniewd 144: miejsca 
go uj~to na polach przy cmentarzu zarezerwowano dla prasy, duto miejsc 
żydowskim. zajmą adwokaci, S!2dziowie i wogóle 

Bandyta ten przed kilku dniami prawnicy, wif2C dla publloznośei po­
dokonał napadu na .kolektora lote- zostanie skromna liczba biletów 
ryjnego Jakubowicza i usiłował go, wstQpU. Przewodniczący rozpraw, Al­
wzorem bandyty Daniela zabić ~ banel, wydał rozkaz, aby o ile mot­
zemsty, gdyż w r.1912 skazany ~ostał ności, paniom odmawiano biletów. 
za dokonywanie napadu bandyckiego Oczywiście publiczność i prasa 
na · te~oż kolektora na 6 lat robót roztrząsa pytanie, czy pani Caillaux 
oiQż.kioh. . zostanie skazana, czy uwolniona. 

Prawnioy już teraz twierdzą, że sąd 
przysi~głyo.b. otrzyma nast~puj4ce 2 

Z - I d pytania: 8 SCeny I 85 ra Y • 1. Czy oskarżona jest winna za-
,bicia z premedytacją Gastona Cal-
mette'a'l 

Konoertow, ogr6d Manteufla. 2• Czy zabójstwo nastąpiło ro.z-
Z kancelarji koncertowej komu- myślnlet 

nlkują nam: • Te pytania wyozerpU'l\ znamiona 
Koncert dzisiejszy orkiestry sym.- . morderstwa karanego, wedle paragr. 

fonicznej pod dyrekcji\ p. B. Szulca 802 kodeksu karnego, śmiercią. Gdy­
wzbudził śród melomanów niezwykłe by ława przysi~głych potwierdziła 
zainteresowąnie. oba pytania, trybunał musiałby panią 

Koncert nosi miano • Wieczoru Caillau:x: zasądzić na kar~ śmierci. 
Zamle)sc:ow•. kompozytorów Skandynawskich•. Pro- Jeteli sąd :(>ierwsze pytanie potwJer-

- (r) Szybkie ;tniwa. ze · gram zawiera: Griega Su~ty .Peer dzt„ a drugiemu zaprzeczy, to pani 
wszystkich stron donoszą 0 nadzwy- Gynt•. J\.12 1 i 2, oraz „s;gurd Jor- Caillaux zost~ła~y za zabó_Jstwo skaza­
cza) sprzyjających warunkach dla salfąr •• z czasó~ Holberga (w stary~ na na dożywotme roboty przy~uso­
~niw tegorocznych. Przepyszna po- stylu), oraz Sibeliusa .En Sage• we. PytanJe o łagodzące ok?l1czno­
goda upalna dozwala nazaiutrz jut poem. symf. '!'Ła~~dt z_ Tuonela , ś~i jest zawsz~ dopuszc~aloe I zosta: 
zwozić snopy do stodoły; jare z bota tegot • Valse . triste i w. ID. me ~ p~wności(\ . postawio.ne. Jeżeli 
szybko doj.izewają i wnet po pszeni- Teatr Prze 1 d 6 w". s~dzio~ie na takie pJ'tam~ odpowie-
rr,y zaczQto już zbierać owsy. " g ą dzą twierdzą~o, k~r!l musi ~yć zła-

J eszcze czas jakiś pogody, a ca· z kanoelarji teatralnej komuni- god:1:on.a, a mianowicie . iam1ast kary 
łość niezwykle obfitych plonów te- kU.}f\ nam: · śmierci trybunał wymierzy kal'ę do­
gorocznych JUŻ b~dzie sprzątnięta i Korzystając z. pobytu uta.lento· tywotnlch albo oz.asowych r?bót przy-

, nie będzie już groziła tadna klęska w~nego artysty 1 ~ompozytora p. musowych. Najmż~zą gramcę t~orzy 
rolnikom. Aczlrnlwiek slrntkiem dłu· Wrncentego Rapackiego, dyrekc~a czas. 6 lat. W . razie . zasądzsDla ~a 
gotrwałych upałów ldos sypie, )ed· .Teatru .PrzegJqdów" wys~awia d~1ś zabójstwo,. okohcznoś~l łagodzące me 
nak obfitość ziarna wynagrodzi na.· .jedną z pereł repertuaru francuskie- dopuszcza.il\ do wymrnry kary doży­
turalną tf) stratę przy zbiorach w o- go, znakomitych .wę~larzy" J. Co- wotnych robót.. Wymiar Jcary obracał· 
kresie wcześnieJszej dojrzałości zbo- ste'go („Les Charbonn1ers•). Pan. Ra- by się w gran.1caoh od 5 do 20 lat .. 
:Z.a; tylko słomy nie jest za wiele, pacłti jak również drugi gośe miłego Przewodmczący. sądu przysi9-
z boże bowiem w!łzędzie poszło w tetitrzyku, p. Bratkiewicz zaliczaJą głyc~ mo~e. wreszci~ na P?dstaw1e 
klos. role w „ Wełlla.rzanh• do najlęps.:.ych okollcznosci. które się wyłoruły w to-

Za okazane wyrazy współ­
czuoia oraz życzliwości przy 
wyprowadzeniu na mieJsee 
wiecznego spoczynku drogich 
nam zwłok 

B. P. 

Jal\oba ~Flatau 
składają serdeczne Bóg op­
łać pozostali w nieutulonym 
żalu 

zona, brat I rodżlne. 

ku rozprawy, postawić pytanie o 
.uszkodzenia cielesne • wynikiem 
śmiertelnym• ale bez zamiaru zabi­
oia •. Gdyby obrona zdołała przeko­
nać sędziów, że pani CaUlaux dała 
szereg strzałów, ateby Calmettte'a ' 
zranić, leoz nie zabi6, WJ?ok mógłby 
wypaść bardzo łagodnie, a m.ianowi- i 
cie wymiar kary spadłby do dwuoli 
lat, Sl\d mógłby nawet przyznać ob- , 
winionej dobrodziejstwo • warunko- · 
weg9 skazania (sursis) i puśoi6 Jłl na 
wolnoM•. 

PARYZ, 21 Ilpoa (wł.).-Dzl• 116 
rozprawach przeciw p. Caillaux zec 
znawali redaktorzy i urzQdnic~T· „Fi­
gara• o .zachowaniu sit p. Calllaux 
w redakcji przed 1pełnlenlem mor­
derstwa. Kilku współpraoownlkó\t 
oświadczyło, ie Calmette nie mjał 
zamiaru publikować dalszych llsthr 
pp. Caillaux. To samo oświadozenie 
potwierdza Bourgeois, przyjaciel Cal­
mette'a. Sensacj~ wywołało oświad­
czenie prezesa Bl\du, że pe.n Calllaus. 
zeznawać bQdzie dziś jeszcze, oha-­
cia~ z liczby świadków ina nr . .fr6. · 
Dziś wpuszczono na sal~ kobłety.' 
przewatnie tony s~dziów i ad woka- ' 
tów. 
- P ARYZ, 22 lipca (wł.).-Wozoraj­
sze zeznania świadków oskarlenla 
wbrew przewidywaniom wypadły ko­
rzystnie dla oskartonej. Wratenie 
to udzieliło si!2 sędzlom. przysi~głym 
i publiczności. Zwrot w opinji staje! 
siQ coraz korzystniehzym. 

Telegramy. 
Po*ar podoza• burą. · 

CZESTOCHOWA, 21 lipca, (wł.). 
Dzisiaj o godz. 7 wiecz. podczas bu­
rzy z Ulewą i gradem piorun ude--. 
rzył w główne skrzydło fabryki 'l'ow. 
akc. papierów koloro wyoh Marku„• 
felda. 

W jednej chwili dobył si~ stam-, 
tąd słup ognia i straszny po~ar objflł 
gmach fabryczny. 

Z pomoc!\ przybyły strate o­
chotnicze: częstochowska, z CzQsto­
chowianki i z huty .Paulina•. Na­
prótno jednak zmagano sif) energicz­
nie .z niszozj\cym tywiołem. Cała fa­
bryka wraz z kantorem stała sł~ pa­
stwą pożaru. 

W śród nadludzkich wysiłków ~ 
strataków zostało rannych. 

Z fabryki Markusfelda przeniósł 
si~ ogień na sąsiedni dom mies~k~­
ny robotników chrześcjan. Płom1eme 
objęły dach. Ogie:d wszelako zalała 
ulewa. . 

Fabryka papierów kolorowych 
ubezpieczona była w pięciu towarzy­
stwach na sume) 400,000 rubli; straty 
wynoszą tyleż. 

Fabryka zatrudniała soo robo­
tników. 

Za oszczeratwa. 
KRAKOW, 22 lipo'\, (wł.) Tutej­

sze pisma nnrodowo-demokratyozna 
pomieściły z .Ga:&etj\ Polskf\" na oze­
łe artykuły oszczercze przeciwko 
Komisji Tymczasowe]. W odpowie­
dzi na to redaktor .Gazety Polskiej•; 
sławetny poeeł Zamorski został spo~ 
liczkowany wczoraj w jednej z ka ... 
wiarni przez kilku studentów wszech1 
nicy J agiellońskf ej. 

Zjazd internistów. 
LWOW, 22 lipca, (wł.). Wczo. 

raj otwarto tu II z1azd lnternistó\l 
polskich. Udział przedstawicieli wład3 



:. -:--8·~1:-:-.--~--~1---:-:-:-:----~--------=N~O~W~Y~KURJ~~E~R:::..!Ł~O~b~Z~l!!::.=~tt~h~~~~~l9~\~ł~ro'Kb~~~·--------------------r.------_JM~t~k.---· krajowyc i 1 municypa nych był bar- towania wojenne na wypadek zao- Katastrofa kolejłtwa. Ruch na prowincii. 
dzo liczny. Obrady zagaił prof. Renc- strzenia się konfliktu serbsko·austrja- PARYZ, 21 lipca. (wł.) _ w MOSKWA, 21 lipca, (p.). Wstrzy­

mano r~ch tramwajów z powodu 
strajku 1 protestu pracowników cen­
tralnej stacji elektrycznej. 

ki. Dokonano wyboru . prezydjum. ckiego. · p_?bl_i~u Tuluzy zderzyły si~ dwa po-
Prezesami honorowymi wybrano dr. PRAGA, 22 ·llpc11., (wł.) - Bułga- c1ąg1 osobowe. Trzy wagony zdruz­
dr. prof. Kanowskiego z Krakowa, Pa- rja zamówiła w tutejszych zakładach g?tane. 9 osób poniosło śmierć. 30 
wińskiego z Warszawy i Zalewskie- Skody olbrzymie transporty ·broni c1ę~ko rannych. Winę zderzenia po-

p t b P 
. nosi zwrotnicay. 

go z e ers urga. rezesam1 czynny- i amunicii. W najbli~szych dniach w ~ pogoni za karykaturzystą. 

~KA~ERYNO_DA.R, 21 lipca, (p.). 
Drugi dzień stre7ku7ą robotnicy fa­
bry?zni. Dziś przyłączyły si~ do 
streJku drukarnie. Pisma nie wycho­
dzą. 

mi zostali: dr. dr. Reichman z War- przybywa do Pragi spec7·a1na komi­ LIPSK, 22 lipca. (wł.) - ł'roku-
szawy, Dłuski i Łatkowski z Kra- sja wojskowa celem odebrania pierw- to k ra rja tutejsza rozesłała listy goń-

Stre)k tra~wajo~y się skończyŁ 
Zt\dań pracowników me uwzględniono. 

owa. szej partji 80 tysięcy karabinów. ' cze za zbiegłym karykaturzysti:1 Han-
Powzif2tO rezolucję zwołania III Położenie w Durazzo. -i> 

zjazdu internistów polskich na rok WIEDEN, 21 lipca (wł.).-„Alb. sim. W Strassburgu dokonano maso-
Koresp " donosi· z Durazzo "'e str"" wych rewizii w. redakc1·ach pism, 

1916 do Krakowa i przystąpiono do · , z. :t.ie-

BAKU, 21 lipca, (p.). Zastrejkcr 
wali robotnicy trzech centralnych 
sta~ji elektrycznych, dostarczających 
miastu ~rą~u elektrycznego. 

lanina J'aka siA odbyła w no<"v z 18 które umieściły artylruły i· wizerun-
obrad naukowych. · ~ "" " 

S 
. k na 19 b. m. umyślnie została wywo- ki Hansiego. Panuje z tego powodu 

OJUSZ ozes o-polski. łana, aby spowodować atak powstań- wielkie oburzenie. ł' 
PRAGA, 21 lipca, (wł.) - „Na- ców. Miasto samo według doniesień 

rodni Listy" zajmu.ił\ si~ dziś zjaz- z Durazzo będzie sif2 mogło jeszcze 
dem polsko-czeskim, który ma siQ trzymać, gdyt ks. Wied otrzymał 

. Stre~.Jr!-!Ją~y.ch zastępują technlc,.. 
WOJskowi 1 m1e1scy. .> 

odbyć w p-rzyszłą niedziel~ w Pol- dalsze posiłki. 
skiej Ostrowi-9. Pismł> to wyrafia Rządw w Albcnji. 
nadzłejf), te obecnie polacy i czesi MEDJOLAN, 21 lipca, (wł.). „Co-
ijednoczą się w walce przeciw pro- riere Della Sera" donosj, M w ko­
wokaeji niemieckiej. 

Fakt symptomatyczny łach politycznych utrzymuje si~ 
PETERSBURG, 21 lipca, (wł.) _ przekonanie, iż tylko delegacja może 

Wiadomośt o rozkazie umorzenia zaprowadzić w Albanji porządek. Po­
spra wy Czcheidzego wywarła tuta}· dobno Kemal bej wyraził to zdanie i 

miał nawet wezwać ks. Wieda do 
silne wrażenie. W kołach politvcz- złożenia rządów na. rzecz delegacji 
nych uważają fakt ten za symptoma- międzynarodowej. 
tyczny. Był on żywo komentowany v 
na obiedzie galowym, wydanym na ' !EDEN, 22 lipca, (wł.) - Iz-

. . cześć francuzów przez rędę miejską. mail Kemal bej zwrócił si(2 raz je· 
Hel odor. szcze do ksif}cia. Wieda z gorącym 

PETERSBURG, 21 lipca (wł.). - apelem, aby oddał rządy w ręce mię-
1Pogłoskom o pojawieniu się ex:-mni- dzynarodowej komisji kontrolującej. 
cha Heljodora w gub. saratowskie1, Działalność powstańców. 
ubranego w strój zakonny, zaprze­
ezono. Tego rodzaju informacji sy- DURAZZO, 21 lipca. (wł.) -
nod nie otrzymał. Ex-mnich pocią- Powstańcy nie chcą sif} układać z 
gnięty będzie do odpowiedzialności mocarstwami w Durazzo, Jecz w Szy­
za udział w zamachu na Rasputina. jaku. Pozatem otrzymali oni znaczne 
Zatarg serbsko-austri·acki„ posiłki i zamierzają przystąpić do 

energicznego ataku na Durazzo. 
WIEDEN, 21 lipca. (wł.) Układy z ulsterczykami. 

·Krok dyplomatyczny rządu wiedeń- LONDYN, 21 lipca. (wł.) _ 
skiego ma ~astąpić w końcu b. m. 
Na not1t, którą yśle rząd wiedeński Wielkie tłumy zgromadziły się dziś 
Serbja ma odpowiedzieć w przeciągu przed pałacem w Bukingham, do 
4:8 godzi. N ta · domagać się będzie którego udawali się delegaci opozycji 
przedewsz. st.Juem natychmiastowego angielskiej. Entuzjastycznie powitano 
e1edztwa w sp""awie spisku i zama- delegatów ulsterskich. Król przy.jął 
ehu w Serajewrn. Następnie ostrej wszystkich delegatów dłuższą pr2e· 
kary dla winnych oraz wystąpienia mową na posłuchaniu, poczem roz­
przeciw org&.nizacji młodzieży serb· poczęto obrady ze współudziałem 
ski ej, która u prawi a propagandę króla. 
wielkoserbskąprzeciw Austrji.Wszyst- LONDYN, 22 lipca (wł.).-Wczo-
ko wskazuje na to, że Serbja nie Jest rajsza konferencja delegatów opozy­
skłonna dać odpowiedź przychylną. cji ułsterskiej w pałacu · króla w 
Pozatem, pomimv wszelkich zaprze· Buckingham trwała od godz. 11 m. 
ezeń rządowych, faktem jest, że Ser- d 
bja przygotowuje się do wojny, jak 30 o 1 po południu. O wynikach 
również Czarnogóra mobilizuje swe narad nic nie wiadomo, gdyż wszys­
Biły na granicy austrjackiej. cy uczestnicy zobowiązali się do za-

WIEDEN, 22 lipca. (wł.)-Pisma chowywania ścisłej tajemnicy. Wia­
niektóre informują, ~e nota austrjac- domo tylko, :te król nie brał udziału 
ka wręczona będzie rządowi serb- w naradach, opuścił bowiem natych­
skie mu jutro, za'pośrednictwem posła miast po wygłoszeniu mowy powital-
Giesla. nej salę. Król zaznaczył, te int.er-

Wy jazdy z Wiednia. wencja jego powinna być uwa:tana 
WIEDEN, 22 lipca (wł.).-Amba- za nową próbf} pojednania zwaśnio­

eador rosyjski w Wiedniu Szebeko nych braci. Czyn jego może być 
wyjechał do dobr swoich do Rosji; różnie komentowany, jednakże czuł 
obowiązki jego będzie spełniał tym- się w obowiązku podjąć tę prób~, 
czasowo hr. Kuzowcew. Szef sztabu gdy dziś wyraz „wojna domowa" jest 
genernl.nego bar. Konrad v. Hoetzen- na ustach każdego anglika. Mote uda 
dorf utlat się do Tyrolu. , się w ten sposób zapobiedz straszne-

omoc dRa usłrji. mu rozlewowi krwi bratniej. 
RZYM, 22 lipca. (wł.) - „Po- Przed strejkiem kolejowym. 

polo Romano" zapewnia na podsta- MEDJOLA:N, 22 lipca. (wł.) -
wie najwiarogodniejszych rzekomo in- Komitet centralny związków koleja­
tormacii, ~e na wypadek konfliktu rzy we Włoszech zaprosił na nad­
zbrojnego pomiędzy Austrją i Serbją, chodzącą niedzielf} posłów partji 
zarówno Niemcy jak WłocJ1y udzielą skrajnych w parlamencie na konfe-
Austrji czynnego poparcia. rencjQ w sprawie projektowanego 

z ania woie e„ strajku generalnego kolejarzy włos-

\\1 rnDEŃ, 22 lipca, (wł.) - W kich. 
kołaoh wojskowych wiedeńskich pa- W Meksyku. 
11uj~ przekonanie, że Serbja pomimo NOWY JORK, 22 lipca, (wł.) -
wszelkich zaprzeczeń czyni energicz- Prezydent Carbajola oświadczył go­
ne, acz dyskretne przygotowaJJia do towość wydania miasta gen. Caranzie 
wojny. o ile ten zapewni zupełną amnestję 

Wojska serbskie maszerują już wszystkim mieszkańcom Meksyku. 
na północ i koncentrują si~ na gra- Wznowienie działań. 

k 
NOWY JORK, 21 lipca, (wł.). 

nicy austrjac iej. Rewolucjoniści zaatakowali Cap Haiti. 
Z Karagujewacz wywieźiono na W Port of Pring ogłoszono stan o­

północ olbrzymie za]Jasy broni i a· b~żenia. 
municji. Katastrofa lotnicza. 

Czarnogórze również zbroi się e- BRUKSELA, 22 lipca, (wł.) -
nergiczuie. , Przy próbach z nowym spadochro-

WIEDEN, 22 lipca, (wł.)- Z kół , nem spadła ze znacznej wysokości 
kompetentnych informują, że rząd kobieta - lotnik Coselli i zabiła się na 

·austrjacki poczynił rozłegłe przygo~ miejscu. 

' ~ • „ 

Zaburzenia robołni~ze 
Komunikat ut.zędowy. 

Kancelnrja naczelnika I)liasta. do­
nosi, że w dn. 20 b. m, liczba robot-

OFIARY. 
-=-

Leonowie Finkenstein zamiast 
wieńca na grób nieodżałowanej pa­
mif}ci Jakóba Flatau na rzecz Tow, 
Talmud Tora przy ul. Sredniej rb. 3. 

ników, którzy nie przystąpili do pra- Czas odnowa ... c-
cy lub ponownie ją przerwali, doszła 
do sumy 110 tysiQcy ludzi. W okrtr 
gach ~abrrcznyc~ stolicy; robotnicy 
riac~ęh zbierać się w tłumy, wywie­
szae czerwone ćhorągwie, śpiewać 

prenumeratct. 
pieśni rewolucyjne, odpędzać od DzisieJszy numer słdada 
pracy robotników jeszcze nie strej- się z 8 kolum61 
kujący<}, zatrzymywać ruch tramwa­
jów, przygotowane jednak zawczasu 
oddziały policji ro'zprasz ały wszędzie 
demonstrantów. 

pensjonat ,,Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświett 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
q. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo­
czowych, kosmet~ka lekarska. Przyj­
muje od 8 I poł do 1 1 pół. i od :; do 9 wieez. 
Dla W. Pań od 3-ej do a-ej, osobna pocze· 

kalnta. 

Szczególnie wyzywająco zach o­
wy wali się robotnicy w okręgach 2 
~yrkułu dzielnicy Wyborskiej oraz 2 
i 4 cyrkułu dzielnicy Aleksandro­
N ewskiej, gdzie rzucali kamieniami 
w policjantów, zadając mniej lub 
więcej powa~ne rany trzem oficerom, 
pięciu rewirowym i jedenastu poli­
cjantom. Na.przeciwko domu pod 
.M b2 na ul. Ligowskiej i naprzeciw­
ko domu pod M 64 na ul. Tambow­
skiej, skutkiem małej liczebności od­
działów i silnego podniecenia tłumów, 
które rzucały kamienlam~ policja 
musiała uciec si~ do użycia broni, 
przyczem dano pit}ć strzałów z re­
wolwerów, które nie wyrządziły ni­
komu szkody, poczem tłum został Krótka 4. 
rozproszony. 

Próby powstrzymania ruchu · 

Tel. 35.35 

tramwajów były przy moście Sam- ' o d s A 
psonowskim, na prospekcie Finlandz- r • me • • ronson 
kim, ulicy Niestadzkiej, na Wielkim • - • 
Prospekcie dzielnicy Petersburskiej. AkuszerJ~ 1 ~horoby _kobiece 

W Nowe1 Dierewni tłum robotni- przeprowadził się na ul. Zieloną 5„ 
ków próbował powstrzymać ruch I piętro, telefon 31-82. 
wagonów kolei ~elaznej. . Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-~ 
. Za ".Vybryk1 demonstracyJne w po poł w niedziele od 11-1 

ciągu dma aresztowano 46 osób. „ 
Wczoraj równiei o godzinie 10 -~-------------.;.. 

wieczorem na prospekcie Bezborod- W/ljf:;.vf/ !:· -. .• 'fi. XarłowsklJ 
ki w dzielnicy Wyborskiej, zamiesz- .·:· ~._ ~ e KonetantynoWBk:& ~-
kanym przez robotników, zaczął się - ~ 

bk b
. ć tł kt --.· 0

' Wejście przez ekler 
szy o z tera urn, óry wkrótce ougenW, \el. 2o·Ol., specjal11ta wyo1nanla 
doszedł do liczby przeszło 2 tysięcy Edcisków i wrośniętych paznogoi, powróci 
ludzi. Tłum ten zaśpiewał pieśń re- sagr&niey pnyjmuje u 1iebi• 1 pon dom•i. 
wolucyjną i zaczął burzyć się, prze- lLanleure i pedleure. 

wrócił osiem wagonów tramwa­
jowych. Podczas uspaka1ania zabu­
rzeń demonstranci rzucali kamienia­
m1 w oddział policii z tłumu i okien 
domu przy prospekcie Bezborodki 
N! 17, a także dali kilka strzałów, 
czem wywołali w odpowiedzi 
strzały oddziału policji do tłumu i w 
otwarte okna wymienionego domu, 
poezem zaburzenia zostały przerwane. 
Rezultaty strzałów są dotychczas nie­
wyjaśniQne. Z pośród policjantów 
odnieśli lekkie rany od rzuconych 
kamieni jeden oficer i dwaj rewi­
rowi. 

Ostatnie wiadomóici. 

PETERSBURG, 22 lipca. (wł.) 
Ruch robotniczy wzmaga się. 
W okolicach Petersburga 
tramwaje nie kursuią. Strejk 
powiększa się. Wagony tram• 
wajowe lei:ą na uhcach wy• 
wrócone. Robotnicy rzucają 
kamieniami na wojsk ; woj• 
sko strzela. 

PErrERSBURG, 21 lipca. (wł.) -
W dągu dnia odbył się szereg de­
monstracji i starć z policją. 

W środku miasta panuje spokó1, 
natomiast w dzielnicach robotniczych 
nastrój niepokojący. 

Ol -ski 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławsk~ 
prof. Hinsberga specjalista cb.orób uszu. 

nosa i gardła · 

obecnie Piotrkowska nr. 1231 
telefoa 35-97 

~e.wnieJ Piotrko weka 89. 
God.9. przy}ęó: 10-12 rano, 4-6 pp., vr nl~ 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronohlo1ko 
pJa, k4plele elektr. świetlne. 28~-0 

Dr. 'med. 

Karola Eiger 
choroby kobiece i akuszerja 

Nawrot Ni 2 róg Fiotrl{owsl{ieJ 

powr6c·1a. 

Dr. Roman S bański 
CHOROBY OCZU, b. ordynator ocz­
nej kliniki moskiewsk. uniwersytetu. 
Przyjmuje od godii. 8-10 rano i od 6-7 p. p 

Przejazd 14. 1830-3 
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Najlepsze elementy I 
galwaniczne 

systemu Leclanche'e . 
!Uche, mokre i mokro-suche, oraz do latarek kieszonkowych. 

Wyłączny przed1tawiciel na Łódt i okolice 

JAN ROTTENGRUBER ele:~:::;:hnlk 
Wi zewska nr. 135. 

TYK 11 
li . 

Czasopismo polityczno • społeczne i artysłyczne-llhrackie 
w1chodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914: r. przeobrata się na dwutygodnik. 
Programem „Krytyki"• samoistność i twórczość 

narodu i Jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow­
ski, Wł. Studnic.ki, Dr. M. ::5okolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty• 
ce" bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy mysliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy­
bitni artyści pióra torują drog~ wysokiej .ktilturze du. 
choweJ. „ ryty ka" pragnie prze.konywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj­
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowosci wydawniczych etc· 
O Królestwie i ROSJi umieszcza „krytyka" stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi­
skiem zajmuje „ r1tyka" .w prasie odrębne' stano­
wisko ideowe. 

W ro.ku 1913 umieszczało swe prace w „Kryty­
ce" ok~ł~ lbO pisarzy, wśród .których znajduJemy 
talenty pie1·wszorzęanc. 

Jako dwutygodnik „ „rytyka" będzie mogła: 
spełnić swe zadame w tempie ż1wszem i w sposób n1e­
ró'v\ nie aktualniejszy. 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb„ 10 .kop. · 
Adresować należy; Administrac1a „ „rytyki", Kraków, 

ul. Staszica 5. 

MYDŁA KONiK" Młodzlenczt\, delllt.tkdl'1 
n twarzy I rąk olrzymad 

le 
motna napewno I HJbko • 

Cena 110 kop. za lr.awałt • 

KREM KON .K" Sk6"' CZ8ł'W„ 11orstltl\, 

I porow. prze'."ienla w bla • 
11 tą mlek!tll 1 aksamlln'° 

Z mleka lllJow. Tuba 40 kop. Zawiera oblllo•ćttvezczv, 

P. UDf R KON,. K'' I::~~~'~:~~. ~00s:~::,~ UfJOIU, Z posrod WIZllł· „ lclch Innych prepara ów 
Z mleka lllJowego. kotm. jest prawdziwie 

Cena I rb. za pudełko. doskonałym • 
Sprzedał wszędzie. Żądajcie tylko w czerw. opakowaniu. 

FABRYKI BERGMANN I S·KA, RAOEBEUL.OR~NO • 
Główny skład na Rosję: 

BIURO PREPARA1'ÓW CHEMICZNYCH, PETERSBUllł,, 
MałaJa Konluszennaja llo. IO. 

'' }Viiesięcznlk liieracko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 
Cezarego JELLE TY, 

(Dawniejsze· .ATENEUM•) . 

„Ryd'wan" poświęcony jest sprawom-· 
twórczości i .kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas­
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo 
ficzne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół­
rocznie rb. 3, .kwartalnie rb. 1.50. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska M 87 • 

Wyższa prywatna3z OŁA MĘSKA 
4-ro klasowa 

z prawami rządowych. 

M.P.KOROTKIEWICZ 
Łódź, Nowy-Ryn~ k M 2. 

Prośby przyjmuje się codziennie od 7 do 9 godz. 
wieoz. r2981-l 

zarządu domem mogę zło~yć 1500 na wy~szą sum~ porę­
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad­
rninistrac1i niniejszego pisma. 4407-0-1 

PRZECIW PIEGOM 
Xrem ks. :Kneippa J~J<;~;~;na 
rad7kalnie usuwa piegi, opallniznę, w11aelk1e plamy, pry­
szcze. wągry c:z.erwoność skóry, a takie wygładza 11mar­
szczld. Ządaó w aptekach, składa.eh apt.ecznyoh i per­
tumerjacu. Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy 

\ylko w słoika.eh a wypalonym napisem. 
KREM KBEIPPA 

Aptekaru. J. Hartmana Ni l:iM}. Hurtowa ~przedaż apteka w Łodzi, 
róg Młynarskiej i Brzezlńs~.:? llł5-2ł -----

HEMOROIDY 
nawet n..1. )Uporczywsze u mtż· 
czyzn i kobiet usuwa rady­
kalnie w przeciągu 10 dni naj­
pewntejssy środek maśó „He• 
moren" prot. Guozard, 
Paris Poz. R. Lekarsk za M 
37113. Cena słcika 2 rb. Do na­
bycia we wsr.y&t ich apteka.eh 
1 aptecz. s1dadach. Głowna 

sprzedaż H KLBAUM 
Łódź, Jer~i1oli mska 9. 

Handel móJ ~ Gwarów kolonia 
nych prznleslony ioslał na u lcę l 

r„13 
w poilworz.1 

H. ~ Cu iermara„ 

20 lipca o godz. 2 i pół po Po­
łudniu na ul. Przejazd od Juliusza 
do kinematografu „J_,una• zginął 

złot9 pierścionel{ 
z brylantem. Uczclwyznalazca zech­
ce za nagrodą 100 rb. odnieść Julju­
eza H '1'. 8t&sińsJCl. 22~3-4 

Ur. li„ Rejt 
SREDNJA M ń. Tel. 38-7 6 

:::lp choroby skórne, wtosów. wene 
iyczue, moczoploiowe I 1wsmetyrk 
łt11< a.rska. Leczeni o syph11l11u t:!alvi.· . 
w11"111 l~hrlion-Hata "ooo~ I .:114" 
1 wśrorEy l11ieJ. L"cieoie eleKtryci1noś· 
cq \tll"u:trolizaJ \usuwanie ;;21peo11ą 
cych włosów) i o•wietlenic kana· 
lu ( 11retros1rnpia). l.:io1Liiuy przy 1ęc <ni 

'' • d<l 1~ 1 1, i o•l ;,.ei do b·eJ w1eaz. 
\\ 11iedziele od lO·eJ do ~-el po po! 

()•a W P~ń: oq<"l)na poczeK:JlU\a 

' 

w wie.kszej ilości do sprze l 
dania na p u d y. Wiado- 11 

mość: w administracji „N. 1 

Kurjera Łódz.kiego", ulica I' l' 
:: Zachodnrn. Ni 87. :: 

""' 

chorob~ oczu 
przyjmuje od 8-10 rano 1 od 11-, 
pp. w nled:r.1elę 1 śwlę\a od 9-11 r . 

ul. PR~BJAZD 1'ł U . 

~r. Ma ja f IG}n- Z~~ 
Akuszerja i choroby .kobieca 
przeprowadziła si~ Cegieł ... 

niana 15 telefonu 22-19. 
Przyimule od Kl 1 p6ł do 12 1 of! 
& do O wleol'J. r3080-10 

Dokt6r medycynJ 

LEYBERG 
· rótka 5, tel, 26·GO . 

Choroby, skóry . wonery011ne i mQ. 
ezopłciowie. 10-t,_ 6-8. W nie~ 
d~telę i święta oo 8-l. Dla Pat 

, -4-0 orl1h11elna pool!e\calnla. W 

Dr.L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNIO W A 2. r.I1el. 18·60 
Choroby skórne, włosów, (kosmet7k6 
lekarska) weneryt'l!llne; mooeoptolowc 
1 niemocy płciowej. Lec11:enie .„.,. 
hlllau Sałv•raanem nE•Uoh• 
Hala „&o& 91-111 w•ródś)'lnla. 

Leczenie elekiryoznością 1 masa• 
żer.i wibracyjnym . 
Przyjmu1e: chorych od S-1 rano 1 od 
~g po poł •. pa.nie otl 6-6 po pol 

Dla pat oPobna poczekalnia 

Dokt6r med. 

o esł w Xon 
Choroby uszu, uosa, ga.rdłt. 

i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 5&. 

nr. telefonu 3.1-61. 
Przyjmuje do 11 rano i ł-7 po plił 

Dent9sta 

B.Ru a zkin 
mieszka obecnie prz7 ul. Kon&t.an 

ł;ynowsklej pod 1ł 11. 

Dr. Med. 

-Jl. J lar olis 
JUNIO 

Zielona &. Tel. 6·1 • 
Choroby iołą6ka l kiszek . 

prz,YJlllll)e od 11-11 rano i 011 .:.--fi 
po poł. rl i ' 

Dr. s. Sznlt n 
Srednia 2 3. 

Specjalista chor~b skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) l kos­
metyki lekarskiej (włosy, twar7 

etc.) 
przyjmuje od 8 1 pół do 11 i pół rano 
'/, do g wlecz. 

R 
• 

' 1 mano cz 
rot t.a 1.2., (tel. I -91) 

Choroby: nerek, Pfł• 
cherza, cewki I L d, 
Uodzlny przyi~c: do 10 ran 

i od 4-7 po połudi;iiu. 



~---s------------------------------_..;N:.:.,O~~W~Y:..,.:K~U~RJ:.!B~R~Ł~u~D~Z~KI!..:=..!2~2~ll~p~o~a~1~9~1'~r~.--------------------------;__--~M!!..,!l!84L_...::-~ 

UWADZE CHORYCHI 

\VSPANIAI. Y =:i~e~·!f~?:~:!,::: Rzerzączką (tryprem) 
koln umiej acowlona, leczy ~ tylko przes energlcnnle dzl21ł&) llce uprycowanł~ 
a :r:atem j~ll kto, to aby, na zawsze wyleczyć ~ z tej cborooy, saleca si~ 
utyci" npry· URETRYNEM który według świadectw I ob!orwaojl, Jekar 
cowanh. l MoigowoJa ' skiej w ltllnlkach jest lato~ pewnym ~rod 
Idem w walce z ri:er~c~ką. tryprem, oatrą. i ohronlc1n" , oraz pi:zy opla 
wach koblecyeh. Do zupełnego wylecunia potneba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu l rb, 60 kop. h~ przesyłki ekspedycja :1a zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Balszaja Jakimlanka. w domu Lebiediewa m. łó. Adrea dla Uatów: 

UPO INE 'K A 
JesteślllJ 1f posła~ kilkudziesj~ Qg-

~larzy W'Spmlfałego albumll Moekw~ W-ny J. Mozr-w~. Reprezentant na Roaje Poludniow-, DoUl Han. 
<llowy ,.J. Hula wski•, Odeaa, Puukln1ka 11 • lllE • p 

Spnedat - ,..zystlrlola epł,ek11eh i akładaoh apteci:iyoh w .Moakwłe w ma. 
gair:ynie T-wa ~. Ko!ler:t. i Spólk.I, K. Ennanlll, G. BrQnsn Matejsena W. K. 

• NAPO LEO.N o F erre1na i w., innych składaCIR. i aptekach, 

li • ~ C-.łrslęstwc ~le) L 3-te lónz1ie T 01. ~OżJCZtcwo-O~zcz~nnościowa w touii 
W61ozanaka Nr. 189, (prą rogu A.Imy). Telefon }ł 18-57. 

w ~· EPneeta Laniń.Siego 

'. Ol{okl 500 UastracfL ~ E 
PRZYJMUJE: 

-- Członków, wydaje pożyczki do 800 rb. 

Oma ~ ... „ P'*'1DIMl**'1 
nabyR6 ~po 

I < PRZYJMUJill1 WKŁADY: 
bezterminowe na 4 % 

\ , 

I b. s.so. o ( 8 miesięczn& „ 4 tli 'ł 
półroezne „ 6 •10 
roczne „ 6 % od 1000 rb. 7 % 

c1, LICZY od DNIA WPŁATY.. =· === 
Biuro T· w& otw&rte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł . 
i prócz tego we wtorki, czwartlct 1 soboty od ~i pół do 7 1 pół wiecz 

..._ •lfeł..-6 można w admial•łPeoJI 
.... ... Zaohodnta 87. 

• le 6dzkle FUemieślnkze Towarą• 
siwo Po~czkowo-Oszczędnołclowa. 

Głów ... IMr. 9, 
przyjmuje atonków i wydaje po.tyczki, cd których pobiera 6 proo. 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, oil któryeh płaci od 4 do 6 
proe8Dt 1 wkłady warunkowe: kto wpłaca po 2 rb. ~a kop. mlesięez.. 
nie, otrzymuje po 3-eh lata.eh 100 rb. 

1 Dla uł.-igodnlenia skta-danla os1czędnośd Towarzr:.two da.je do 
domów akar. onk:i nlklowo-panceme. - Kasa czynna codz1ennie od I 
IO·ej do l-<"J i od t'>-6j do 8-ej wleezorem. 1"2609-18 

ea~:?!e%~:'l!la:ll-=--ae1~--------•• 

• 1t ,· ro r.6 • i"J' R ł ii 7 ł Ub • ń • 11 ~ • • 1pr111n aq .ovarzys va ezp1ii I 
O G • 

założonego w r. 1871 
znajduje się od dnia 15 lipca r. b., przy u ł i cy 

rzr.;,ar .. ~"'t d Nr. 20 (róg Mikołajew3kiej) 

Mi łaj Rosenblum. • 
•• • 
§il~t~~~~~~~~~~~~~ ~fil~:.' e-;~J 

L ~ icz maśić ziołowa 

CRE OOHO~fot 
• OBERMEY.!A 

UN6UEN1UM HtRBALE GOMPOS. OBERMEYEH. 
' specjalny nie:zrównanr środek medyczny przeciw 

szel lego rodzaju1 EGZEMOM, SWIERZBłE1 LISZA• 
J0161 Oparzeniom, WZODOM1 WYSYPKOM, PRYSZ• 
CZQnl1 OD :JROŻE IOM i wazel. chorobom skórnym. 
Spr::edai: w aptekaclll I aldadech apteczn)l'cłl po l'D. 1.2a kop 
za pudełko. PRAWDZIWI! - CZERWCHUtM ODakow. - .„. 

straegał się 11ałlatlow11lctw I 
UW AGA:. Dla osiągnięcia pełnego zna• ia I ,i 

miłego wyniku należy przy 1 

używaniu ASCI VILIA·CRt• 
E stosować znane w całym .'§ 

świecie ziołowe= l ' 

erba11 

----------------~------------~~~....:.--~~·~ 

LECZNICA 
przy ~anatorjum .una.as" Pusta llg róg Mikołajewskie) olwarta 

od 7-12 1 od 2-7 wiecz. 

Nowoczesne urządze~ia i komtort: Natryski parowe, szkoc• 
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I inne. 

p3rowe kąpiele ruskie i rzymskie. 
Kąpiele solankowe igliwiowe i siarczane. 
ąpiele kwaso•wttolowe z solanką, (Neuheimslde) 

Uąpiele utlenione (Gzeł) i innne. 
.Masaż zwyczajny i wibracyjny. 
Kąpiele elektrycane, czterokomorowe I świetlne. 
Elektryzacja, Tiathermia, d'Araondalizacja. 
Leczenie Tab9&U aparatami Fraenkla,; 
Gimnastyka płuc dla astmatJków Mecha•oterapja. 
Ina ~tut fiCintgena Naświetlania sztncznem słońcem wysoko-

górskiem (Kwarcow& lampą). 

,,...... 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
SpecJ· alistów dla pr•irc11oc1•ą 

C)l'Cll cllotycłl 

ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

j 
Dr. J. Szwarowas­

WBWNĘTRZNE sercódz. odl0-11 
i NERWOWE trano i od 4 i pół do 

do 5 i pół wiecz. 

CHOROBY CHI- l Dr. AL Kantor 
.EURGJCZNH od !1-3 1 od 7-8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papiemy 
KOBIECE ( oodz. od 3-4 

"llOROBY DZIECI ( Dr. J . Llpssyc 
v ( codz. od 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchln 
( codz. ~d 9-10 r , I Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA. ponied.z., wtor. 
USZU i GARDŁA f't,p1::e't.si~ 

niedz. od 9-10 r 
Dr. L. Prybu.Jalc1 I w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE 1 ozw"' piąili od 
i WENERYCZNB 1 l-2. ·Ponledz. 

środ7-, sob. od 
8-9 wieez. 

Dr H. SZUMACH.BR 
We wtorki czwartki 1 piątki vil IV!. 
do 9111 wlecz. w środy, soboty ponie 

działki od 1111 do 2112 po poł. 
A m•J1zy krwi, wydzl.elłn, moczu. Ba· 

dania mamek. 
PGmd& dla niezamotnyah 50 k-op. 

•• • 

ZA.TW. PRlBZ MIN. BP&. WEWN. 

~ztofa AtuszErJjna ~~ R~isa w Warszawi~, Fot~al 'IJ, tel an-~~ 
Zllpłs uczenlo cod!. Poosątek wykładów llH lipca 11>14. r. Patent szkolny 
daje prawo praki;yki w Król 1 Ces. Egzamin dla eksternistek odbędzie się 
w ltpcn. Do za.kładu położniczego przyjmuje się bezpłatnie osoby spo-

dziewające się ałaboścL 20-Hl-IG 

Perfumerja 

Zofii Goszczyńskiej 
poleca wyroby perfumeryjne i kosmetyczne w dużym 

wyborze. 

D&.UGA 25. 

W najlepszej_ i najspokojniejszej części miasta ZITTA 

połowna Pańska Willa 
z pi~knie nrzl\dzonym ogrodem i rawaiecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho· 
wami piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest nat7oh„ 
miast do sprzedania w cenie wartośo'· Blitsze 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZIT'r A 'G. 
(Via Niemcy.) 

egło,zenia aroi>ne: 
A- 411!. -.,_, Baehalter rutynowa­•ilia• 3:1!ł• DY b. urzędnik ban­
Jtow;y • wychowaniec w;ytszeJ szkoły 
handlowej, posiadający znajomość 1ę­
zyków miejscowych poszuku)e posady 
Laskawe zgłoszenia uprasza się nad­
isytaó do Admtnistra.eJl .N. Kur)era 
dódzkleg"• pod „Buchalter-korespon· 
dent". 45Ui-O 

A- leksander Babiclct, adwokat przy­
sięgły, pr.aeprowa4zlł slct n& uli­

cę Dzielną pod '1ł 2ó. 217~-10 

D o wynajęcia natyc.bmiast !Ub od 
Października. r. Ił. Y d-Omu 

przy Dzielnej 28. Lokal na mieszka­
nie lub .kantor Da plerwszem piętrze 
w oficynie, skład&J2'-Y alę li I po.kol 
i lrnehol .z wygódką, oraz remilla. 
d .Ua. ~2ił7-S 

--wa plaee w dobrym .Punkcie do 
sprzedania. Wiadomośe: UL A.lek· 

s&ndroweka N 110. Ma\jaszcayk. 
2178-6 

Zaginął paszport, wydany 1 magl­
s\ratu m. Łodzi, na. imię Nor­

berta Mlgielskiego. 22łl-lł 
-Oaglnął pasiport, wydany Ił magi­
IEa etratu m. Łodz1, Da imię łloszka 
Borna. 2286-ł 

-1·aginl\ł paszport, wydany z m. 
6 Przedecz, pow. wlocławslciego, 
gub warszawskie!, na imię 'l'eofila 
Stalińsldego 2203-S 

Zaginął pas11port, vydauy z gminy 
S1aoek. pow. sieradzkiego, g. ka, 

liskieJ, na. imię Leoicad.)iMaricowsk~ 

Zai.inął paszport, wydany z gminy 
Lelów, gub. kieleckiej, na imle 

Piotra. Swiątka 2215--3 

Z
aginął paszport, wyoan v z ga­

bernji warszawskiej, gmina Uti· 
siew, pow. gostyński, na imię Mar· 
janny Sikora. 2216-3-l 
aginął paszport, wydany z gur 

bern\t kallsklej, gminy Opatówek, 
na imię Antoni Bagdzińed. 

aginął paszport, wydany z m 

JuJjuBI Szulc zgubił pa1Zport, wy-
Jakłm sposobem mołna osią- aany z gminy Saymanów, powia-

gnąć piękność twarzy, biustu i rąk1 tu eochaczewskiego, gub. warszaw­
Jedynte utywająe Kremu pne- sliiej. :?231-3 
ciw piegom, opal•olźnie, plamom, · owy dom murewaoy z-piętrowy 
wągrom 1 lls!ajom, kupionego tyl- w Kazolewl• ul. GroWiiańska, 
koKw s~!adtste pn;yk '!!: 7~awro\ M t róg Szla.ehecklej ·do 1pned1.nia. Wia-

cyrkułu m. Warsia.w;y, na. imię 
.M:tchała Jóźwiaka.. 2226-: 
"lil&l(lllął paszport, wyQany 1 gminy 
• Lubotyń, pow. kolsk ·ego. gub. 
kaliskiej, na lm'ę llagdalany J.iuuic. 
kie1 .'!rnl-3 

1 ons .... n ynows a •• · d ść· · · • •,z34 3 
Cena za 15łotk 50 kop., moc· 1 omo . . n• m1eJecu. - -

niejszy 75 kop. " potrzebny zaraz na wieś do 
Nowoś61 Specjaln7 knm g011podarstwa 1•uprawy roli 

N ł na porę wioeenną za.pobiega- p & r 0 b e k ~rzeź wf 1 praoowliy 
jąo7 opaleniu Blę. Cena za słoik 1 rb. Wiadomość: w ka.n torze ,,N. Kur-

Ostrz'eżeniel Kto kuplł Jera Łódzkiego", :t.iachodnla 37. 
krem ten w innym skład1ie, otrzy­
mał bezwarunkowo coś Innego. 11»owróeiwszy li Włooh poszukuję 

L~------------"" r partnerki do numer11 tanecznego. 
Zgło11euia w godzinae.ll od 3-:"J p.p. 

w Ambulatorjum przy szpitalu Mełż. 
Poznańskich Targowa 113 we wtorki 
1 piątK1 między 12-tą a 1-szą. U 

ul Piotrkowska. ~ 107 rn ·22. 2230 3 
otrzeuny en!op1ee uo za.li:tauu ma­

lar<kiego. 1'oostantynowe1Ca 24. 
:Lgłaszać się o 7 rano. i236-l 

Rower dollry ipr:ieaam ba.razo ta­
nio . .Ru:i.iewicz Widzewska. 18. 

~ tudent Sorbony, m11.turzysta ::izłl:o­
riilł ły H11ndlowe1 poszukuje lekcji. 
Dziewa. 47, m. 17. 2227-1 

Zaginął dowód J'ł ll:'J2'2 Odrlział11 
I-go łódzll:iego Warszawei<iego 

Alccyjnego Towarzyiitwa. Pozycz;ko­
wego. ~achodnia 31. 22Z~-l 

"21f&gtnął paszport, wydany z magi­
• stra.tu m. Lodzi, na imię Abra­
ma Beniamina. Fa.bl.sin..c 2233-:. 

Zagiuąfpuij;Or~W,dany z gmi~ 
Lutomiersk, pow. łaskiego, gub. 

piotrkOWSldej, Da imię Jakób& D(a.. 
wid& Lewkow!cia. 2226-~ , 

aginęł& J(arta od paszponu, ~ 
imię .Marjann1 Pokrzywa, wy• 

dana z ta.bryki S1tylerm'lllll. Wajn· 
berga & S-IC& 2239-! 
"»"agineła J(&rt& oC1 paszportu, w7-
• dana z fabryki Poznaó.akiego, na 
!mię Stefana Jankiewicza. 2232-1 

Zagtnęt&iU\niocC-pa.szp'ó7til, wy· 
dana. li fa.bryki Karola Bennich&, 

na imię Adama ::3upeł. 2:!29-! 

"M&g1nęła Karta od paszportu, wy­
• dan& z fabryld Malesa Rosell­
blatta na imię Heleny .Majeb.rowic.&. 

' 2238-1 

W d.rukarL , , ~ .:ciąika. iaohod'QJ.a. 37 -.Redi\ktor odpow&-dzialny: Adam ll6ree>łll. 


